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wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 
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a miejscowych prenumerat Należytość uprasza się maprzód nadsełać przekazem posztowym 


Niezależność sędziego. 
— 


Przedstawiając projekt reformy, zmierzający 40 
tak radykalnej zmiany w organizacyi sądowej, Nie 
łudzimy się nadzieją, aby reformę tę przeprowa” 
dzić można w całości i ze wszystkiemi Je] szcze” 
gółami już teraz lub w najbliższej przyszłości. 
W Austryi na każdą choćby „r ARA: 
i najpilniejszą reformę trzeba AE rar 
lat, A przyzwyczajenie do Tae AAC 3 5 y 
najgorszych instytucy) wywiera tak silny wpływ 
na umysły, zwłaszcza w sferach rządzących, że 
tylko z trudnością oswajają sę z nowemi my: 
ślami a z niewypowiedzianym żalem żegnają się 
z istniejącemi s'osunkami. Uważaliśmy jednak za 
obowiązek nasz nie ograniczyć Się na drobnych 
zmianach które już teraz lub w ciągu kilku lat 
można przeprowadzić, lecz podjęliśmy myśl za- 
sadniczej zmiany w ustroju sądownictwa, przeko 
nani, że tylko taka zmiana może zabezpieczyć 
sądownictwo od obcych, na wymiar sprawiedli- 
wości ujemnie działających wpływów iże do tak 
gruntownej i zasadniczej reformy prędzej czy 
później przyjść musi. , 

Projekt podzielenia stanu sędziowskiego na 
dwie grupy: urzędników konceptowych i samoist- 
nych sędziów, znajdzie nieubłaganego wroga tam, 
skąd zazwyczaj podnosi się opozycya przeciw 
. każdej reformie. Względy na finanse państwa i 
potrzebę równowagi budżetowej będą znowu po- 
wołane do walki przeciw projektowi, który bądź 
co bądź pomnożyłby znacznie wydatki na sądo- 
wnietwo. Dopóki w Austryi nie rozpowszechni 
się i nie zwycięży przekonanie, że państwo nie 
powinno szezędzić a tem mniej nie powinno za- 
rsbiać na wymiarze sprawiedliwości, dopóty o za- 
sadniczych zmianach w organizacyi sądownictwa 
mowy być nie może. Nie należy jednak wątpić. 
że przyjdzie czas, kiedy przestaniemy żałować wy 
datków na sądownietwo, którego wpływ sięga 
głęboko nietylko w sferę moralności i bezpie- 
czeństwa publicznego, ałe również oddziaływa na 
ekonomiczne stosunki społeczeństwa i państwa. 

Niechęć, z jaką projekt nasz powita duch biu- 
rokratyzmu. pieszczący się z lubością temi różni- 
eami, które przy obecnym ustroju otaczają nro- 
kiem wyższości jeden stopień wobee drugiego 
niższego, nie potrafi wprawdzie uniemożebnić re 
formy opartej na zdrowych zasadach ale może 
jej przeprowadzenie znacznie opóźnić. Duch biu- 
rokracyi nie poprzestał bowiem dotychczas wy- 
wierać znacznego wpływu na stosunki w Au- 
stryi i posiada zbyt wiele środków, aby bronić 
się przeciw śmiertelnemu ciosowi, jaki zasadni- 
cza reforma zadałaby mu w dziedzinie sądownie- 
twa. Ciała ustawodawcze powinny jednak znaleźć 
dość energii i siły, aby złamać ten opór i nie 
tracimy nadziei, że w parlamencie naszym obu- 
dzi się wreszcie poczucie własnej siły i tej wła- 
dzy, jaką on posiada i wykonywać powinien. 

Przeciw projektowi naszemu podniosą się pe 
wnie z różnych stron zarzuty, których lekcewa- 
żyć nie będzie można. Taki zarzut przewidujemy 
z góry. Z chwilą zrównania peusyi — usłyszy- 
my — straci sądownictwo silną podnietę do pra- 


TAJNA MISYA. 


Przez 
G- El FR A. [R DD. 
Przełożyła z angielskiego 
A. DD. 


do (Ciąg dalszy). 

Pa energii brakowało Felicyanowi. Zniechę- 
«ii go pewnie pierwsza nieudała próba i zaraz 
di za wygraną. Wszystko, co mają sobie powie- 
Quer, muszą załatwić za kwadrans, bo tyle tylko 
mj czasu, żeby się pożegnać na całe życie. 
(+, © Felicyan będzie sem? Spojrzał na dwóch 
ku wić * naprzeciw siedzących, którzy utkwili w 
nim hezmyślny wzrok. ©! ludzie będą się go 
yamac jak dwie pijawki. Co RZE EREPRENADLH 
ukroeoj za Pawłem i Wirginią? Dziś naturalnie 
Li Leurie ich można wyjąć, Ale musi powiedzieć 
c awh Welicyanowi, żeby Je zatrzymał i przy 
sposubnośej posłał do Prus. Gdyby zaś taka spo- 
sobpość wkrótce się nie nadarzyła, to trzeba je 
zniszczyć — s'rata to będzie ZAWSZE, ale drugie 
papiery. które już teraz są bezpieczne, zawierają 
wszystkie potrzebne jnformacye. 

Koło południa Przybyli na małą stację. odle- 
głą o ośmnaście wiorst od Staro-Woli. Konie 
znaleziono zaraz i Roman w towarzystwie swych 
dwóch nieodstępnych satelitów wsiadł na Wóz 
Za godzinę byli już we wsi, a zdala między 
drzewami bielał dwór. > 

Gdy wóz wjechał w lipową ulicę, Roman 20- 
baczył tłum wieśniaków przed gankiem. (Co to 
mogło znaczyć? W tej chwili przypomniał sobie, 
że to może dożynki. Słyszał kiedyś, że owies 
zbierają w sierpniu, a teraz właśnie sierpień miał 
się ku końcowi. Żeńcy przyszli zapewne z wień- 
cem do dworu. Słyszał nawet Śpiew zdaleka; to 
pewnie  przodownicę prowadzili ze śŚpiewami. 
W miarę jak się zbliżał, pieśń stawała się wy- 
rażniejszą i zdawała mu się smutną. Czemuż dziś 
właśnie wybrali taką melodyę, stosowniejszą na 
pogrzeb, niż na dożynki? Bv też to był pogrzeb. 
Teraz dopiero spostrzegł z przerażeniem gdy 
zajechał przed ganek, przez okno trumnę, lu- 


cy i energii, jaką ma jednostka w nadziei po- 
lepszenia bytu materyalnego. Zapewne, tego bodź- 
ca do pracy nie będzie więcej. Sędzia będzie 
miał jednak dość podniety w tem, że powołanym 
być może do wyższej i najwyższej instancyi bez 
względu na to, Że jeszcze nie przeszedł tych 
szczebli, jakie dziś odgradzają go od takiego od- 
znaczenia i pomimo młodego wieku i krótkości 
służby. Właśnie to że aby uzyskać odznaczenie 
powołania do*wyższej instancji, nie potrzeba prze- 
chodzić tych szczebli i osiwieć w zawodzie, musi wy- 
robić i wyrobi silną emulacyę a uchyli to wielkie złe, 
jakie przynosi dz siejsze szezeblowanie, że nie naj- 
zdolmiejsze i najpracowitsze jednostki, ale ci, na 
których przyszła kolej, posuwają się wyżej. Za 
rzutów, jakie podniosą się przeciw naszemu pro 
jektowi, nie obawiamy się wcale, jesteśmy bowiem 
silnie przekonani, że projekt nasz jest jedynym 
środkiem zmierzającym do celu, do zagwaranto- 
wania niezależności sędziego, a tem samem do 
oparcia wymiaru sprawiedliwości na zdrowych 
podstawach. Projekt ten, jak każdy nowy projekt 
musi jednak wżyć się i stać się przekonaniem 
ogółu, zanim stanie się rzeczywistością. 

Zanim jednak stosunki pozwolą na tak rady- 
kalną zmianę, jaką zaproponowaliśmy w naszych 
artykułach, można bez przeszkody, a więc i na- 
leży przeprowadzić te zmiany, które albo wcale 
nie natrafiają na opór, albo spotkają Się tylko ze 
słabym oporem. Dziś już powszechnem stało się 
przekonanie, że państwo nie powinno korzystać 
bezpłatnie z pracy jednostek poświęcających się 
sądownietwu i powinno polepszyć byt urzędników 
sądowych. Ciała ustawodawcze powiuny zatem 
dążyć, aby usunąć instytucyę bezpłatnych pra 
ktykantów i auskultantów, « urzędnikom sądo 
wym zapewnić byt materyaluy w tej mierze, aby 
oglądanie się za awansem nie łamało wolii prze 
konań sędziego. Nie mniej już dzisiaj możnaby 
przeprowadzić te zmiany, które zmierzają do 
przeniesienia władzy rozdawania referatów, udzie 
lania opinii o kandydatach na posady, układania 
tern, wyboru członków senatu dyscyplinarnego i 
t p. z prezydenta na kolegium sądu. Te zmiany 
nie natrafią ani na opór ze względów na skarb 
państwa, bo nie pociągają za sobą Żadnych wy- 
datków, ani na opór świata biurokratycznego, ho 
uia burzą tej drabiny. w której jeden stopien 
stoi wyżej od drugiego. Zmiany te są natomiast 
minimum tego, co uczynić potrzeba, aby zagwa 
rantować niezawisłość sędziego. To minimum dać 
potrzeba bez najmniejszej zwłoki, ale nie zrze- 
kając się wcale myśli przeprowadzenia zasadni- 
czej reformy i tę myśl należy popierać wszyst- 
kiemi siłami, usuwając Statecznie i wytrwale 
wszalkie przeszkody. 


Towarzystwo „Kółek roiniczych': 
II. 


Do podniesienia gospodarstw włościańskich 
przyczyniają się nie mało lustracye, dokonywane 
przez ludzi fachowo uzdolnionych i z ekonomicz- 
nemi potrzebami ludu dokładnie obznajomionych. 
Lustracye takie w r. 1898 przeprowadzono w 407 


dziom rozdawano świece. Straszna myśl prze- 
mknęła mu przez głowę. Czy to Hala? czy Lu- 
ba ? Czy które z dzieci? a może to Felicyan ra 

Nie czekał aż wóz się zatrzyma i wyskakując, 
zawołał : 

— Kto to umarł? 

— Starszy pan. 

— Bogu dzięki! — zawołał Roman. Co z8 
głupstwo, że zaraz o tem nie pomyślał! Przecież 
to była najnaturalniejsza rzecz. Nawet najbardziej 


kochająca rodzina nie może uważać śmierci nie- 
dołężnego statea za nieszczęście. 


Było to raczej ulgą dla niego i dla otoczenia, 
że się skończyło to miedołężne życie. 


ROZDZIAŁ XXX. 
Hala. 


Roman wszedł do domu, a tuż za nim dwaj 

kozacy. W sieni spotkał księdza, który, pokro- 
piwszy ciało, wychodził z czerwonego salonu. 
Drzwi były otwarte, więc Roman wszedł, bo spo- 
dziewał się, że tam zastanie wszystkich. Dużo 
było osób, a na środku. tam, gdzie na Wieikanoc 
stał stół zastawiony śŚwięconem, na katafalku 
wznosiła się zamknięta już trumna, którą właśnie 
mieli wynosić. 
, Okna były zamknięte a powietrze było ciężkie 
i duszne. Nie było słychać ani jęków, ani płaczu. 
kę” muchy brzęczały, jak pszczoły w olbrzymim 
ulu. 

Roman najpierw spostrzegł Lubę. Stała u stóp 
trumny w grubej żałobie i trzymała na ręce 
czarno ubrane dzieci. Spojrzała z dziwnym stra- 
chem na Romana, ale zamiast się z nim witać, 
cofnęła się wstecz. 

Felicyana nie było w pokoju, a pod oknem 
siedziała Hala, z załamanemi rękami, tak pochy- 
lona, że jej twarzy nie było widać, znać, że po- 
grążona była w ciężkiej boleści. 

Chciał się do niej zbliżyć i choć w kilku sło- 
wach powiedzieć, że współczuje jej cierpienie. 
Posunął się o kilka kroków, gdy w tem uczuł 
lekkie dotknięcie ręki. 

Luba stała obok niego i z trwogą patrzała mu 


w twarz. , ' s La 
— Niech pan się nie zbliża do Ma'i, lepiej 


gminach (35 powiatów) w obecności 157782 słu-|łek Związków handlowych na wzór Związku kra- |uwagi. Niewiadomo na czem ugruntowane rozpo- 


chaczy. W wiosennej porze zajętych było pięciu, | kowskiego. 
w jesiennej czterech lustratorów. Na dwóch kon Dowodem coraz to większego poważania, jakie 
ferencyach. jednej w łonie Zarządu Tow. „Kółek |dobrze zorganizowane i uczciwie prowadzone 
rolniczych". drugiej w Wydziale krajowym, uło- | „Kółka rolnicze* zjednać sobie umieją, jest fakt, 
żono jednolite postępowania nauczycieli wędrow-|że Wydział krajowy powierzył 24 „Kółkom* ko- 
nych Wydziału krajowego i lustratorów 'Towa:-|misową sprzedaż i utrzymywanie głównych skła- 
rzystwa. dów soli warzonki. Wogóle wpłynęły w odpo- 
Sprawa sklepików chrześcijańskieh wiedzi na odnośny okólnik Wydziału krajowego 
postąpiła w ubiegłym roku znacznie naprzód, a | podania z przeszło 500 Kółek. s 
to dzięki Związkowi handlowemu „Kolek rolni | Wielkiego znaczenia jest również ubezpiecza- 
czych“ w Krakowie, i zawiązaniu Towarzystwa |nie się Kołek rolniczych od szkód pożaru. Spra- 
handlowego we Lwowie, które zamierzi*na wzór|wa ta postąpiła znacznie naprzód. Nadesłane 
Związku krakowskiego zorganizować się jako cen- |Sprawozdania za rok 1893 wykazują, że członko- 
tralny skład dla „Kółek rolniczych" we wscho-| wie „Kółek rolniczych“ zabezpieczyli swe mienie 
dniej części kraju. Rzetelną usługę sprawie skle | w krakowskiem Towarzystwie wzaj. ubezp. ogó” 
pików i ich rozwojowi oddał wydany w r.1893|łem na kwotę 3599062 złr., zatem o 1,880.612 
przez Zarząd główny Towarzystwa a nader przy- |Złr. więcej niż w roku poprzednim. Zwiększyła 
stępnie przez zaszczytnie z prac RS znanego |Się także liczba ochotniczych straży pożarnych. 
profesora dra Stefczyka napisany „Przewo | W sprawozdaniu Zarządu głównego czytamy 
dnik handlowy”, który na 29 arkuszach druku | między innemi charakterystyczny ustęp tej treści: 
zawiera możliwie dokładne wskazówki w rzeczach „nd „powodu zuchwałej i brutalnej napaści, ja- 
handlowych. Składa się on z pięciu głównych kiej się dopuściły ciemne i wrogie naszej insty- 
części, a mianowicie I „przepisy i czynności | Icy! żywioły na sklep „Kółka rolniczego“ w 
prawne“, II „założenie i organizacya*, III „nau- Założcach, uchwalił Wydział wykonawczy Za- 
ka o towarach*, IV „działalność sklepu“, V „WZO- rządu głównego udzielić z funduszów Towarzy- 
ry“, mianowicie wzory podań i umów, tudzież stwa „Kółku rolniczemu* 26 złr. tudzież odnieść 
wzory rachunkowe, Same te tytuły dają wyobra- |Się do wszystkich Zarządów „Kółek rolniczych“ 
żenie o treści tej nader pożytecznej książki, któ- | " kraju, oraz wszystkich ludzi dobrej woli. któ- 
ra nietylko włościańskim, ale sklepom wogóle do-|rym sprawa „Kółek rolniczych * nie jest oboję 
starcza wiele pouczającego materyału. To też w tną do nadsyłania datków na ten cel, na ręce 
interesie handlowego wykształcenia / szerszych Zarządu głównego. Wskutek tej odezwy wiele 
warstw pragnąćby należało Jak największego roz- „Kółek rolniczych* drobnemi datkami zamanife 
powszechnienia tego Przewodnika. stowało swoją łączność i solidarność; zebrana 
W r. 1893 liczba sklepikó sj „Kółek kwota 118 złr. 70 et. została „Kółku rolniczemu* 


; u Założeach przesłaną”, 

rolnieczych* doszła do 564. Zbytecznem| W s p B i i 

chyba rozwodzić się dłużej nad znaczeniem pra- =. Wos AR piją rokiem wydawnietwa 
cy w tym kierunku podjętej. Faktem jest, że H ja Kółe rolniczych, który, jako organ 
sklepiki chrześcijańskie sprzedając ma miejscu arządu głównego, przyczynił się znacznie do 
dobry towar możliwie ranio i ułatwiając zbyt rozwoju Towarzystwa, — udzielał „Kółkom rolni- 
własnych produktów, tem samem chronią lud-| 77m wiadomości o czynnościach Zarźądu głó- 
ność od niesumiennych i wyzyskujących handla- | De80: 0 dodatniej działalności pojedynezych „Kó 
rzy. Pocieszającym objawem jest, że iud sam co- łek 0 odbywanych lustracyach gospodarstw wło 
raz w chętniej skupia się około własnych skle- ściańskich, podawał różne rady „dla gospodarzy 
pików. popiera ich rozwój. chroni od upadku. spi SA See 4 La a 

Rezultaty ze sklepików fak mateffuline, Hak i] og. |. 10-ego, uanću ! przenzystu,. wiadoś 
moraine, według zgoduyeh sprawozdui zarząd paighe ayisan l da RÓW, 
„Kółek rolniczych", są wprost nieobliczone, a 
w wielu gminach zyski Pochodzą ze sklepików 
obracane bywają na zaspokojenie różnych potrzeb . saiek: 
> Kółek talniezychć, iż E- ważniejsie wi T kle dla ludu wiejskiego, go- 
cze, na cele użyteczności publicznej w gminie, y Po | sd a 
parafii a uawet w powiecie. 

Z funduszu pożyczkowego, uchwalonego przez 
Sejm w kwocie 15000 złr. dla przemysłowo-han- 
dlowej działalności „Kółek rolniczych“, przyznał 
Wydział krajowy w r. 1898 bezprocentowe po- 
życzki Związkowi handłowemu w Krakowie 5000 Petersburg, 17 sierpnia. 
złr, „Kółkom* w Wiśniowy i Stobierni po 800 i 
złr. w Bukowsku 400, w Krynicy, Horodence, XIII. Š 
Nowem Mieście i Zborowie po 500 złr. Z zado-| (Old Gentleman i prasa moskiewska w ogóle.— 
wo'eniem godzi się zaznaczyć że Zarządy „Kó-| Służalczość prasy. — Jeszcze 7143. — Propi- 
łek rolniczych“ wziętą pożyczkę spłacają re-|nacya w Królestwie. — Generat-gubernator w 
gularnie do kasy Banku krajowego. roli popa. — Nauczyciel w roli donosiciela.) 

Zarządy powiatowe w Rzeszowie i Tarnowie] Stało się, co łatwem było do przewidzenia, 
poczyniły już starania o utworzenie dla swoich Kó-|ale pomimc to na co nie zwrócono dostatecznej 


oraz o różnych przedsiębiorstwach przez włościan 
podejmowanych, wreszcie zamieszczał ocenę no- 


Listy z Rosyi. 


Ten tylko zostaly ; zamiast czwartego zoba- 
cz ajęczynę. 
— Dlaczego ?,. — zapytał; ale w tem Hala Ja e ch śrobił ? Kto go tam wysłał ? 
podniosła głowę i Roman ją zobaczył. Oo zna-| — Kto? i ty śmiesz się mnie o to pytać, ty 
czyła ta bezbrzeżna, głucha rozpacz ? Był to ból,|nie wiesz, za co mój mąż poszedł na Sybir? Ty 
który się nie da ująć w słowa, cierpienie, na|jesteś temu winien! s” | 
które uie ma łez. — Ostatnie słowa wypowiedziała prawie z krzy- 
Każde dziecko boleje nad stratą rodziców, 
Roman nie mógł pojąć, żaby tak rozsądna ko- 
bieta, jak Hala, wpadała w rozpacz, po stracie 
ojca, który ży dziesięciu był tylko cieniem 
ego ja, który przeżył samego si 
EN E listopada aio Nany a od listo-|zem. Kto je tam włożył? Co to były za papiery? 
pada do kwietnia żalił się, że much nie ma. Tego tak ja nie wiem, jak i mój biedny Fe- 
Co znaczyły słowa Luby? zapóźno było się py- |licyan nie wiedział Ale już to, że je znaleziono 
tać, bo Hala już go zobaczyła. nie mógł już uni- |w tym domu, było zdradą stanu. A Felicyan musi 
knąć spotkania się z nią. Zbliżył się więe i |za to pokutować, poszedł na cała życie na wy- 
rzekł: ; gnanie. Ciesz się, bo to twoje dzieło! 
= Biedna siostro, — spotkało cię nieszczęście, | — Halo zlituj się! kaczy aż" 
wierz mi, że z serca odczuwam twoją stratę. Luba pochwyciła siostrę w objęcia i chciała ją 
Hala utkwiła w nim oczy, ale mu nie odpo- | uspokoić. E ai 
wiadała, jak gdyby go nie poznała. — Halo! moja najdroższa Halo! nie mów tych 
— Wiem, że to wielka dla ciebie strata — okrutnych słów. Staraj się przebaczyć ! 
powtórzył Roman zdziwiony iej 25 A — ę = się gwałtownie z objęć młodej 
i i upadaś na duchu. Ojciec | dziewczyny. . e. 
e Ay) A kowy, spłacił dług naturze, a toj — Tobie łatwo to R po ty nie nie stra- 
nas wszystkich, wcześniej czy później, czeke. |ciłaś, nie jesteś nieszczęśliwą : 
Powoli pogodzisz się z tą myślą. UR umilkła, jak gdyby ugodzona ostrzem 
— Nigdy I , sztyletu. 1 Tie 
sodziała tak gwałtownie, że| — Ja straciłam męża, a moje dzieci ojea. Czy 
ni i M Romana, niż|ja mogę mu przebaczyć? czy mogę miet litość 
poprzednia apatya. Ca się stało? lezy Hala zwa- | nad nim ? On nie miał nademną litości! || 
ryowała? — (idzie Felicyan? — zapytał głośno — Czy ja to mogłem odgadnąć, przewidzieć, 
spoglądając niaspokojnie do koła, nie miał czasu | gdy tu przyjechałem ? 4 
do stracenia, już i tak trzy drogocenne minuty m Eo cóż przyjeżdżałeś, żeby nam zakłócić 
upłynęły. spokój twojemi obrzydłemi tsjemnicami; po cóż 
Hala podniosła się z krzesła i stanęła przed |cię tu twoja niepohamowana ambicya przygnała 
Romanem. Ale czy to naprawdę była Hala? ta |razem z twoją elegancyą i lakierowanemi buta- 
kobieta w majestacie bolu? Zdawała się wyższą | mi?! Nie znaliśmy tajemnic. Byliśmy szezęśliwi 
a twarz miała napiętnowaną śmiertelną boleścią. przed twoim przyjazdem ; szaraczkowy _ surduł 
— Gdzie Felicyan ?—zawołała przeszywającym | mojego męża nie wydawał mi się brzydkim, aż 
głosem, który się rozległ po całym pokoju. — zabaczyłam twoje berlińskie stroje. Powiedziałam 
Gdzież jest, jak nie na Sybirze | Felicyanowi, że się wstydzę jego ubrania. Bóg 
— Na Sybirze? to być nie może! Ledwie |mnie ukarał, bo go już nigdy nie zobaczę Cze- 
wymówił te słowa, zdjął go jakiś wielki prze-|muś mi życie złamał! — zawołała z cichym ję- 
strach, odwrócił się i popatrzył na ścianę, na|kiem, wyciągając ręce do Romana, jak gdyby bła- 
której obrazy wisiały. gała, żeby go jej wrócił. 


żeby pana nie widziała, niech pan odejdzie — 
rzekła szeptem. 


nie, lecz strasznym był w rzeczywistości. 
— Halo to nie ja! — zawołał z rozpaczą. 


— A ja ci powiadam, że ty. Kto, jeśli nie ty?| wrócą na drzewo, tak 
ebie. Od | Była rewizya i znaleziono jakieś papiery za obra-|wróci do swego źródła 


Łzy padały jej przez palce. 


wszechniono mniemanie, że gazela p. Suworina 
(Nowoje Wremia) jest półurzędową. a wysłany 
przez niego p. Old Gentleman do Bułgaryi, 
prawie urzędowym korespondentem. Otóż tak nie 
jest, a cała inscenizacya tej afery zawdzięcza 
swoją wziętość pomysłowości i zręczności p. Su- 
worina. N. Fr Presse jednak, a za nią i Gaze- 
ta lwowska twierdzą że p. Old Gentleman jeż- 
dził niemal z ramienia rządu rosyjskiego. Wynie- 
siony do godności agenta ministerstwa spraw za- 
granicznych p. Old Gentleman doznał zawrotu 
głowy, ale też i sporo nałykał się strachu, ażeb, 
go czasem właściwa nie spotkała kara po powro- 
cie do Rosyi za samozwańcze działania I oto w 
numerze Now. Wrem. z 8 sierpnia starego stylu, 
na wszelki sposób wypiera się imputowanego mu 
przestępstwa. Tem łatwiej mu to przychodzi, że 
faktycznie nigdy ani urzędowcem, ani nawet poł- 
urzędowcem nie był. P. Suworin chcąc w ogór- 
kowym czasie coś ciekawego wysunąć i zwrócić 
na siebie uwagę. urządzii wyprawę do Bułgaryi 
teraz a nie później, bo teraz właśnie doszły do 
jego uszu wiadomości, że Rosya z chęcią gotowa 
by była bierną swoją rolę względem Bułgaryi, 
zamienić na czynną, pod warunkiem wszakże, iż 
pierwsze kroki w tym celu uczyni Bułgarya, Wie- 
dząc to p. Suworin urządził efektowna widowi- 
sko i zapytywał rosyjskie ministerstwo spraw za- 
granieznych, czy może wysłać, a rząd ks. Fer- 
dynanda czy może przysłać korespondenta, bę- 
dąc pewnym, Że ani tu, ani tam odmowa nie 
nastąpi. P. Old Gentleman jednak zbyt gor- 
liwie zabrał się do sondowania opinii bułgarskiej, 
a że bezkrytycznie pisał wszystko, co mu mówio- 
no nie więc dziwnego, że zamieścił masę zdań 
sprzecznych i teoryjek osobistych p Stoiłowa lub 
p. Petrowa, które nikogo do niczego nie obowią- 
zują. Ci i owi zaprzeczyli rozmaitym twierdze- 
niom, a nareszcie prass zagraniczna rozpowsze- 
chniła mniemanie, że p. Old Gentleman jest ti- 
gurą urzędową, czego, naturalnie, obdarowany tym 
tytułem najsolenniej się wypiera. Tak zgrabnie 
zareżyserowany przez p. Suworina fajerwerk skoń- 
czył sie więc dość komicznie, chociaż to wcale 
mu nie przeszkodzi chwalić się potem, jeśli de- 
putacya bułgarska zjawi się w Petersburgu, że to 


wiadomości o sklepikach kółkowych i innych, | właśnie jego dzieło. 


Podaję to wszystko do wiadomości waszych 
czytelników dla tego, aby raz nareszcie ugrunto- 
wać przekonanie, że pozującej na europejską, 
służaiczej prasie moskiewskiej wierzyć nie można. 
Prasa moskiewska, chociaż gryzie się w rodzinie 
i wzajemnie kąsa, nie jest wcale ani wyrazem 
opinii, ani jej kierowniczką, ale sfużalczo uprze- 
dza życzenia rządu, w drobnych, trzeciorzędnych 
sprawach ośmielając się czasem być innego zda- 
nia, co jednak na decyzyę- sfer rządzących nie 
ma najmniejszego wpływu. Proszę się przyjrzeć, 
z jakiemi czułościami Now. Wremia opisuje po- 
dróż p. Wittego do Archangielska. Ile duserów 
znajdujemy w tych długich opisach, jak się p. 
Witte zachowywał, ca z „chłopkami* mówił i co 
zadecydować raczył, chociaż zna się na rzeczy. 
jak opisujący jego podróż p. Mołczanow na tem 
wszystkiem, co opisuje. I tak zawsze i we wszyst- 
kiem. ś 


Roman milczał. Wobec tej rozpaczy nie było 
słów. Spuścił oczy i stał blady i milczący, nie 
śmiał na nią spojrzeć. Wyrządził jej niepoweto- 
waną krzywdę. Ciągle mu brzmiało w uszach, że 
on zgubił brata. 

Wrócić jej szezęście | Tego Hala żądała. O gdy- 
by mógł przeżyć jeszcze raz te sześć miesięcy, 


ale | kiem, który może nie byłby wspaniałym na sce- |oddałby ostatnią kroplę krwi za to. Ale daremnie! 
Czas jest nieubłagany. 


nie da się zatrz 

w swoim biegu. Tak jak aron i p 
jak potężna rzeka nie po- 
> ; tak nam nie wymazać 
ani jednej godziny, ani jednej minuty z przeszło. 
ści. Jeden z kozaków zbliżył się i przypomniał 
Romanowi. że już kwadrans upłynął. 

— Bądź zdrowa Halo | — rzekł Roman ochry- 
płym głosem. — Czy mi nie powiesz ani jedne- 
go słowa przebaczenia ? 

Hala upadła na krzesło i płakała rozpaczliwie. 
Teraz nie była wy- 
niosłą, ale biedną kobietą z rozdartem sercem 
Roman musiał odejsć, bo obecność jego była nie- 
pożądaną. Luba poszła za nim ku drzwiom i łą- 


godnie podała mu rękę. Nie mogła znieść, żeby 
odszedł bez słowa pociechy. 


— Ja panu przebaczam — rzekła cicho, — 


przehaczam wszystkie nasze krzywdy, niech pan 
Bóg błogosławi. Bądź pan szczęśliwym ! s 


Podniosła na niego czarne oczy pełne niewy- 


płakanych łez i... 


Patrzył w ich głębię i zrozumiał tajemnicę ; 
była to nowa boleść dla niego. ; 
— Mój Boże, jeszcze jedna krzywda więcej! 


czyż ten kielich goryczy nie był już i tak prze- 


pełnionym ? 
Odwrócił się z jękiem. 
Tymczasem wyniesiono trumnę na pole. Ro- 


man jechał ku kolei w chwili, gdy wyruszono 
z pogrzebem. Przodem szli chłopcy z krzyżem i 
kropidłem, potem ksiądz przed trumną, a potem 
orszak pogrzebowy ze światłem, 
tne pieśni. 


śpiewając smu- 


„Dzień był jasny, słoneczny i lazurowe niebo 
nie miało ani chmurki, tylko gdzie niegdzie brzę- 
czala muszka w powietrzu, odprowadzające zwłoki 
zaciętego swego wroga ilu grobu. 
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2 Nr. 189. 


Cyfra 7.148 musi należeć do kabalistycznych. 
Po ofiarowaniu 7.143 rs. dla biednych Petersbur- 
ga, car taką samą cyfrę ofiarował dla biednych 
Moskwy. Nawet najbardziej lokajskiemi obdarzeni 
zdolnościami publicyści nie umieli z tego powo- 
du wyrazić radości i milezą nie wiedzą bowiem, 
czem mają usprawiedliwić taką nieokrągłość ofia- 
ry? Tymczasem rzecz cała tłómaczy się bardzo 
prosto. Resztę niewydanych na rozmaite szopki 
w Peterhofie pieniędzy car przeznaczył dla Pe- 
tersburga, a już po fakcie dokonanym przypo- 
mniano mu, że i Moskwie coś dać powinien. 
Mniej dać — niezręcznie, więcej — szkoda, a więc 
przeznaczył tyle, ile dał Petersburgowi. 

Ze Świata, reorganizacyi (bo Rosya ciągle się 
reorganizuje) należy zwrócić uwagę na działal- 
ność komisyi p. Antonowieza, która układa 
waranki i sposoby zniesienia u nas prawa propi- 
nacyjnego. W zasadzie, bardzo ogólnikowo posta- 
wionej, prawo to ma być wykupione, ale, jak 
twierdzą, faktycznie będzie ono wprost zniesione. 
Komisya chce ułożyć główny, podstawowy prze- 
pis w ten sposób, ażeby każdy obywatel do- 
wiódł tytułu własności propinacyi. Ktokolwiek 
nie dowiedzie — nie nie otrzyma, oprócz zawia- 
domienia, że odtąd i na wsze czasy prawo pro- 
pinacyjne przechodzi na rzecz skarbu. Jeśli to 
dojdzie do skutku a jest bardzo prawdopodobne, 
w takim razie obywatelstwo nasze w Królestwie 
będzie pozbawione jeszcze jednego źródła do- 
chodu. 

Dbały o nieskazitelność rządowego prawosła- 
wia generał-gubernator kijowski zabronił w obrę- 
bie swego generał - gubernatorstwa roznosić do 
sprzedaży pismo święte. które od lat wielu roz- 
powszechniało angielskie towarzystwo biblijne 
przez rząd aprobowane. Ciekawa rzecz, skąd ge- 
nerał wojskowy hr. Ignatiew okazuje się kom 
petentniejszym od samego synodu prawosławne 
go, który przecież roznoszenia pisma świętego 
nie wzbraniał ? Na pierwszy rzut oka wygląda to 
dziwnie, ale dowodzi właśnie mego twierdzenia 
że tu wszystko istnieje dla państwa, a to osta- 
tnie znów dla samodzierżawnego cara, którego 
imieniem działają niezliczone zastępy chciwych 
pieniędzy i odznaczeń czynowników. 

Oto jeden z nich, maluezki nauczyciel szkoły 
powiatowej, chcąc się popisać, podaje do wiado- 
mości kogo należy, że katechizm ewangelicki 
w przekładzie rosyjskim, w licznych egzempla- 
rzach rozpowszechniony wśród ewangelików w 
Krymie, zawiera nauki niezgodne z prawosławiem 
i dlatego powinien być surowo zabroniony. (Czy 
to nie ciekawe ? 

Faktów tego rodzaju długo tu szukać nie po- 
trzeba. Nie podaję ich więcej w tej chwili, bom 
już przekroczył rozmiary zwykłego listu. 

A. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 sierpnia. 


Rada ministrów odbyła w niedzielę pod prze- 
wodnictwem ks. Windischgraetza drugie 
posiedzenie. Na posiedzeniu tem obradowano po- 
dobno nad zniesieniem stanu oblężenia w Pra- 
dze. O rezultatach obrad panuje jednak głuche 
milczenie. 

W Knowie pod Słanami odbyła się 12 b. m. 
uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej, wmu- 
, rowsnej w domu, w któjym urodził się zmarły 
przed rokiem poseł dr. Trojan. Przy tej spo- 
Sobności dr. Edward Gregr wypowiedział mo- 
wę, w której sławił zmarłego jako obrońcę hi 
storycznych praw korony czeskiej, które polega- 
ją w tem, „aby w naszem królestwie Czech był 
panem własnych interesów, aby prawa stanowie- 
nia ustaw, pobierania podatków i gespodarowa- 
nia naszemi pieniędzmi nie miał nikt oprócz cze- 
skiego ludu i ukoronowanego króla czeskiego*. — 
Mowę tę. pełną siły, zgromadzeni oklaskiwali 
z zapałem. Nie omieszka ona narobić znowu du- 
ż0 złej krwi wśród eentralistów niemieckich. 


Z Litwy. W sprawie krożańskiej. 

"W sprawie krożańskiej, której epilog, jak do- 
nosiliśmy wczoraj, rozegrać się ma przed sądem 
stanowym w Wilnie, donoszą Dziennikowi Po- 
snańskiemu następujący szczegół : 

„Przy kościele, który stał się powodem gło- 
śnej w całym kraju sprawy, w klasztorze zosta- 


Romuald Traugutt 1 jego dyktatura. 


(Zeszyt 2, tomu IV wydawnictwa materyałów 
do historyi powstania 1863 — 1864, przeze Współ- 
czesnego). 


Pod powyższym tytułem skreślł autor chara- 
kterystykę rządów Traugutla, odkrywając mało 
znane szczegóły z życia bohatera, który, ująwszy 
w dłonie ster Rządu Narodowego, kierował po- 
wstaniem przez pół roku, zawsze z honorem, za- 
wsze mając na pamięci moralną powagę Rządu 
Narodowego. 

Rządy dyktatorskie Traugutta poprzedza autor 
rzutem oka na powstanie, o ile mu to jest po- 
trzebne do wprowadzenia w wir publicznych za- 
jęć osobistości, początkowo nieznanej zupełnie w 
sferach Rządu Narodowego. 

Praca powyższa doniosłe ma znaczenie, bo 
skreśloną została przez „Współczesnego*, który 
nietylko znał dyktatora, ale podaje fakta w któ- 
rych brał udział, przytacza niejedno słowo, które 
słyszał z ust Traugutta. 

Postać dyktatora, jak i wszystkie czynności 
Rządu Narodowego, otoczone być musiały naj- 
większą tajemnicą, aby mogły działać wśród ezuj- 
ności rządów nieprzyjacielskich, wobee całego za- 
stępu szpiegów, śledzących każdy ruch, każde 
słowo niebacznie wypowiedziane. Nie też dziwne- 
go, że Traugutt jako dyktator przez długi czas 
powstania nie był znany ani z nazwiska, ani 
miejsca pobytu nawet ludziom, stojącym w sze- 
regach organizacji. 

Rozsunięcie tej mgły tajemniczości w lat 80 
po powstaniu przez człowieka, znającego i obcu- 
jącego z dyktatorem, obojętne być nie może. 

Romuald Traugutt były pułkownik saperów w 
wojsku rosyjskiem, po wojnie krymskiej osiadł 


wały cztery Benedyktynki. Kochanow jeszcze 
z powodu małej ich liczby, zaprojektował prze 
nieść je w inne miejsce, a kościół zamknąć. Pa- 
rafianie przeciw zamknięciu kościoła podali proś 
bę do cara. Ks. Kantakuzen składając carowi ra- 
port w tej materyi podczas nieobecności ministra 
spraw wewnętrznych, o tej prośbie, w której ko- 
nieczna potrzeba kościoła gruntownie była wy- 
motywaną , zamiiezał; wskutek czego car na 
przedstawienie Kochanowa się zgodził. Gdy Kro- 
żańcy, nie otrzymując na swą prośbę odpowie- 
dzi, trafiać zaczęli do cara inną drogą, władze 
miejscowe, uprzedzając możebny skutek tych za- 
biegów, o jakich naturalnie wiedzieli. uciekły się 
do gwałtu, motywując i nsprawiedliwiając tako- 
wy koniecznością wykonania carskiego rozkazu. 
Kantakuzena za te i dalsze jego czynności w tej- 
że sprawie spotkała niełaska monarsza na ten 
raz tak dotkliwa. że aż się wkrótce po niej roz- 
stał z życiem. Na ten raz jednak przysłowie się 
nie sprawdziło, maleparta nie poszły za uim, 
majątek niecnie nabyty został przy spadkobier- 
cach“. 


Z Włoch. Rokowania handlowe. Pogróżki 
anarchistów. 


Pomiędzy Włochami i Francyą ma wkrótce 
dojść do porozumienia w stosunkach handlowych. 
Na razie nie byłby to rzeczywisty traktat han- 
dłowy, tylko modus vivendi. Rokowania w tej 
mierze podjęte zostały nie bezpośrednio przez 
rządy, lecz przez nadających się do tego repre- 
zentantów parlamentarnych sfer Paryża i Rzymu. 
Tak donoszą dzienniki włoskie. 

Syndyk gminy Motta-Visconti od dnia strace- 
nia Caseria otrzymał 10 listów anarchistycznych 
z Medyolanu, Genui, Rawenny, Bolonii i Paler- 
ma. — We wszystkich jest zapowiedź po 
mszezenia śmierci Caseria. W jednym 
liście proszą, aby matkę Caseria zawiadomić , że 
anarchiści nie spoczną pierwej, dopóki zgon jego 
nie będzie trzema ofiarami krwawo po- 
mszczony. 

Wśród ludności miasta Spoleto wielkie wzbu- 
rzenie wywołało ustąpienie wszystkich członków 
zarządu miejscowej kasy oszczędności, instytucyi 
poważnej, operującej znacznemi sumami. Przy- 
czyną ustąpienia zarządu i spowodowanej niem 
przerwy w funkcyonowaniu kasy ma być syste- 
matyczne podkopywanie jej przez wrogów i prza- 
granie procesu przeciw dawniejszej administracyi, 
którą z powodu lekkomyślnej gospodarki oskar- 
żono o zwrot szkód w kwocie 1 i pół miliona 
lirów. Do Spoleta wysłano królewskiego komi- 
Sarza. 

Z półwyspu bałkańskiego. 

Przesilenie gabinetowe w Serbii, o którem 
pisaliśmy wczoraj, zostało już, jak się zdaje, za- 
żegnane, gdyż obaj ministrowie Andonovicz 
iJovanoviez cofnęli swoje dymisye i pogo- 
dzili się z szefem gabinetu Nikołajewiczem, Bez- 
podstawną ma być również pogłoska o zachwia- 
niu się stanowiska ministra spraw zewnętrznych 
Lozanieza, dla którego już nawet wymieniano 
następcę w osobie Fanassovicza. 

Król Aleksander w dniu swoich nrodzin otrzy- 
mał między innemi także telegram z ulegietii 
Żrczeniami od byłego regenta Risticza i podz:ę 
kować mu miał niemniej serdecznie. 

W Bułgaryi odbyły się onegdaj wybory do 
rad okręgowych. Spokojn nigdzie nie zakłócono. 
Tylko w Sylistrgi i Trinie przyszło do zaburzeń, 
które jednak wkrótce uśmierzono. Wynik wybo- 
rów jest w ogóle pomyślny dla stronnictw przy- 
chylnych rządowi albowiem lista klubów stron- 
nictwa narodowego wszędzie znaczną większość 
wyborców pozyskała. Ludność zadowolenie swoje 
z wyborów objawiała w całym kraju nader nro- 
czyście. W Sofii tłumy ludu chciały Stoiłowowi 
urządzić owacyę. Prezydent ministrów wymówił 
się jednak od nich, bojąc się widocznie rozna- 
miętnienia umysłów. 


Eronika. 


Kraków, 21 sierpnia. 


Wiadomości osobiste. P. ministóor Madeyski 
wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem powrócił z 
Tyczyna. 

Pogrzeb ś.p. Ludwika hr. Wodzickiego odbył 
się wczoraj w Tyczynie. W niedzielę zwłoki z dwor- 


wiecie kobryńskim, gub. grodzieńskiej Po Śmier- 
ci żony, która pozostawiła mu dwie córeczki, o- 
żenił się powtórnie z panną Kościuszkówną, 
wnuczką po bracie Tadeusza Kościuszki, z które- 
go to małżeństwa miał jednego synke. Parę mie- 
sięcy powstanie już istniało, a pan w Ostrowiu 
nie okazywał na pozór najmniejszego zaintereco- 
wania ruchem, który rozpoczął się w Królestwie, 
a następnie ogarniał Litwę i Ruś. W rzeczywi- 
stości jednak Traugutt dokładnie śledził bieg po- 
wstania, a z Apolinarym Hofmeistrem, komisa- 
rzem województwa brzeskiego (zmarłym w Kra- 
kowie dnia 3 lipca 1890 roku), układał projekt 
zbrojnego wystąpienia w Kobryńskiem. Jakoż 
stanął na czele 200 powstańców, odważnych i 
zręcznych dn wojaczki, jak każdy przeciętny 
Litwin, zaprawiony do trudów wojennych w po- 
lowaniach, od młodu z namiętnością uprawia- 
nych. 

| Rozdział czwarty poświęca autor opisom sie 
dmiu potyczek jakie stoczył Trangutt w różnych 
stronach Litwy. Pod Horkami na Polesiu po- 
bił wódz Moskali, kładąc 70 trupem — a drug: 
raz zmusił ich do cofuięcia się, Następnie skie- 
rował się Traugutt na pogranicze Pińszczyzny. 
gdzie przez 6 godzin walczył z przeważającym 
liczbą nieprzyjacielem. Stracił w tym boju ży 
wność i cały obóz, lecz rozproszony oddział nie- 
bawem się sformował a pokrzepiony powstańca- 
mi Leliwy (Wańkowicza) skierował się do Pole- 
sia Wołyńskiego, sądząc, że w lasach wołyńskich 
znajdzie sformowane oddziały. 

W marszu tym zajął Traugutt miasteczko St- 
lin w gnb. mińskiej, przeprawił się przez rze- 
kę Horyń, a nczyniwszy po drugiej stronie za- 
sadzkę, rozbił znaczny oddział Moskali. Bez po- 
mocy trudno było brnąć dalej, tem bardziej, że 
siły Moskali były przewyższające. Z trudnością 
wrócił Traugutt na lewy brzeg Horynia; pod 
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ca kolejowego w Rzeszowie przeniesiono do kuścioła 
parafialnego w Tyczynie. Na pogrzeb przybył mini- 
ster Madeyski, namiestnik hr. Badeni, prezes Koła 
pelskiego Zaleski, grono posłów do Sejmu i Rady 
państwa, deputacya Wydziału krajowego z zastępcą 
marszałka p. Chamcem, prezydent Krakowa p. Fried- 
leip, liczni obywatele z okoliey i włościanie. Po na- 
bożeństwie zirŻono zwłoki w grobowcach rodzianych 
na wieczny spoczynek. Zastępca marszałka p. Cha- 
miec wygłosił nad zwłokami mowę, w której poże- 
gnał zmarłego imieuiem kraju. Imieuiem Rady nad 
zorczej Laenderbanku żegnał zmarłego mową, po 
fraucusku wypowiedziauą, bar. Bourgoing. Nabożeń 
stwo odprawił arcybiskup Hryniewiecki. Kondukt 
prowadził biskup Solecki w asystencyi biskupa Gla- 
zera i licznego orszaku duchownych. Na trumnie 
złożono liczne wieńce. 

Jubileusz służbowy. Wczoraj obchodził nadkon- 
trołor poczty p Gustaw Heim 40-leini jubileusz 
swej służby. O godz 12 w południe wprowadzono 
jubilata do pięknie przybranej sali Klubu poczto- 
wego, gdzie chór pocztowy pod dyrekcją p. Maury- 
cego Siebera odśpiewał pieśń powitalną: „Witaj 
nam wesoły dniu*. Dyrektor poczty p. Dawidowski 
przemówił nader serdecznie do jubilata, potem wrę- 
czając upominki przemawiali jeszcze p. Jorasz, kon- 
trolor poczty, oraz panie z telegrafa: Christofori i 
Hofmauowa. Wzruszony jubilat dziękował wszystkim 
za sprawioną mn owacyę, a chór męski zakończył 
uroczystość odśpiewaniem kantaty: „O szczęsny dniu 
witamy cię“. — O godzinie 8 wieczorem odbyła się 
wspólna uezta w sali Johna, podczas której grała 
orkiestra weteranów. Podczas nezty zebrano małą 
sumkę na eświate ludową. Ohór męski Klubu od- 
śpiewał kilką polskich i ruskich pieśni. 

Goście z Ameryki, dwaj cykliści, o których po- 
dróży na wystawę lwowską na rowerach pałę razy 
joż wspominaliśmy, przybyli obecnie do Krakowa i 
podejmowani są przez tutejszych oyklistów. Są to 
pp Tecfil Kościółek, pochodzący z Tyczyua, pod 
Rzeszowem. i p Walter Dorf, młodzieniec liczący 
16 lat, z Buffalo w Ameryce Cykliści ci przebywa- 
ją dzieurie 150 do 200 kilometrów. 

Śluby. Ślub pani Zofii J'eisenberg, z domu Ra- 
szowskiej, z p. Lndwikiem Haniszewskim , urzędni 
kiem Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, 
odbył się w sobotę w kościsle OO. Bernardynów we 
Lwowie. 

W Tarnowie odbędzie się dnia 22 bm. w kościele 
00. Filipinów ślub dr. Włodzimierza Łukasiawicza, 
profesora uniwersytetu w Inabruku, z panną Różą 
Dzwonkowską, córką ś p Edwardu Dzwonkowskie- 
go, b. posła do Rady państwa i właściciela dóbr, i 
Anny z hr. Zborowskich. 

Ogólny dochód z wieczorku orządzonego w Za- 
kopanem dnia 10 bm. na budowę szkoły ludowej 
polskiej w Biały, wyncsił 590 złr. 40 et., zaś wszel- 
kie wydatki 62 złr. 40 ct, przeto czysty dochód 
przedstawia się w cyfrze 528 złr, który doręczonym 
zosłał Kołn pań Towarzystwa „Szkoły ludowej“ w 
Krakowie. Walery Eljase. 

W Zakopanem zameldowano dotąd 2970 osób. 
Pe nadzwyczajnie pięknym co do pogody czasie przy- 
szła słota, która bardzo wiele osób w głębi Tatr 
na wycieczkach załapała Pod względem zdrowo- 
tnym sezen tegoroczny tutejszy zalicza się do naj- 
pomyślusiejszych jaki: kiedy istuiały 

W piątek wyszejł bez rrzewodnika na wycieczkę 
na Giewent rod:u sądowy z Sozaia p. Roman Biał- 
kowski i do dziś (poniedziałek; cie powrócił. Zarzą- 
dzono poszukiwania, zachodzi bowiem obawa, iż 
mógł spaść w przepaść. 

Nagrody za rozprawy naukowe , ogłoszone w 
sprawozdaniach szkół Średnich za rok 1893, otrzy- 
mali po 100 zir. od miuisterstwa oświecenia: rze- 
czywisty nauozyciel gimnazyam w Nowym Sączu 
Franciszek Bizoń, zastępca nauczyciela gimnazynm 
w Wadowicach Józef Wierzbicki, zastępca nauczy- 
ciela gimnazyum w Samborze Antoni Sienieki. 

Rada szkolna krajowa zaś wyraziła uznanie: rze 
czywistemu nauczycielowi gimnazyum w Kołomyi 
Zacharyaszowi Dembitzerowi, profesorowi III gimna- 
zyum w Krakowie dr. Janowi Bystroniowi, prefeso- 
rowi IV gimnazyum we Lwowie dr. Anttniemu Ja 
worowskiemu, zastępcy nauczyciela gimnazynm aka- 
demiekiego we Lwowie Włodzimierzowi Kocowskie- 
mu, zastępcy nauczyciela wyższej szkoły realnej w 
Krakowie dr. Antoniemu Kurpielewi, profesorowi gi- 
moazyum w Drohobyczu Romanowi Moskwie. 

t lan Zaiplachta. Od licznego £rcna rodaków, 
zamieszkałych w Bukareszcie, otrzymujemy następu- 
jące pismo: 

Znajdujemy w polskich dziennikach z dnia 25 
lipea br. nekrolog o Ś. p. Janie Zalplachcie, zmar- 


na rodzinnym zagonie, we wsi Ostrów, w po-|Kołodnem stoczył jeszcze dwie potyczki, lecz 


oddział był tak zmęczony i głodem wycieńczony, 
że o dalszym forsownym marszu nie można było 
myśleć. Podzielił więc Traugutt oddział na dzie- 
siątki, którym polecił dążyć ku Kobryńszczyźnie, 
sam zaś, cdpocząwszy nieco, skierował się do 
Warszawy, aby w dyrekcyi wojny zdać sprawo- 
zdanie ze swych czynności. 

Dziwnem może się wyda, że dowódca opusz- 
czał zdziesiątkowane swoje Szeregi, ale trzeba 
zwrócić uwagę, iż nie wyjeżdżał za granicę, w 
celu uniknięcia grożącego mu niebezpieczeństwa, 
ale dążył do Warszawy, która czujnie przez wła- 
dze rosyjskie strzeżoną była. 

Traugutt, jako dowódca, znany był z odwagi 
i energii, a w oddziale surowo przestrzegał mo- 
ralności i karności. To też żołnierz lubił swego 
naczelnika, 

Zajmująco dalej opowiada autor podróż Trau- 
gutta i jego pobyt przez pierwsze dni w War- 
szawie, następnie poznanie się z M. D., sekreta- 
rzem Rusi, które niebawem zamieniło się w przy- 
jażń i obopólny szacunek. Przed udauiem się do 
wydziała wojny Traugu.t odbył spowiedź w ko- 
ściele 00. Kapucynów, a następnie długo się 
modlił w kaplicy, w której spoczywa serce Jana 
III-go. i 

Po zdaniu sprawozdania w wydziale wojny, 
Traugutt energieznie zabrał się do zapoznania ze 
sprawami powstania, tem bardziej, iż ocenił, jak 
mało fachuwego doświadczenia mieli ci. którzy 
w wydziale wojny zasiadał. Traugutt czuł w so- 
bie dość energii i siły, by pracować dla dobra 
Ojężyzny w głównem cent!um robót powstańczych. 

Życzenia Traugutta 1 myśli Rządu Narodowego 
spotkały się. Oceniając zalety i zdolności wojsko- 
we Traugutta, Rząd Narodowy mianował go dnia 
14 sierpnia 1868 roku generałem, z godnością 
komisarza nadzwyczajnego poza granicami kraju, 
polecając, aby zlustrował zagraniczne instytucje 
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łym w Bukareszcie w dniu 15 lipsa, w którem to 
pośmiertuem wspomnieniu wiele jest opuszczonych 
dat i szozegółów z życia & p. majora Zalplachty 
(Zapałowieza). 

Uzupełuiamy więc wspomnienie szczegółami z Ży- 
cia jego na obczyźnie. 

Ze zgonem Jaua Zalplachty straciła Ojczyzna je- 
dbego z najgorliwszych swych obrońców, przyjaciele 
najserdeczniejszego druha, a biedni opiekuna. 

Jan Zalplachta przez dwa lata był prezesem Keła 
polskiego, które niejako tworzył na nowo, cżywiżł, 
rozwinął i umocnił, W roku 1885 został wybrany 
prezesem kasyna austro-węgierskiego, bronił je od 
centralistów niemieckich. W owym czasie zawiązało 
się Towarzystwo słowiańskie pod nazwą „Biesiada“. 
które także Ś. p. Załplachtę obrało swoim prezesem. 
Mając zawsze na celu dobro O,czyzny, dążył wszyst- 
kiemi siłami do zjednoczenia wszystkich Polaków na 
wschodzie w jeden związek narodowy, — w tym 
celu założył Towarzystwo „Wzajemuej bratoiej po- 
mocy“, które, da Bóg, musi znaleźć swego kiero 
wnika i następcę po 6. p. Janie Zalplachcie. 

Dom Ś. p. Zalplachty na obczyźnie był domem 
przytułku dla naszych braci, gdzie z całą geścinno- 
ścią polską serdecznie każdy był przyjęty. Zmarły 
J. Zalplachta zakończył Życie na atak sercowy, na 
który od kilku lat cierpiał, Polacy, zamieszkali w 
Bukareszcie, tłumnie pospieszyli dla oddania ostatniej 
usługi swemu rodakowi. 

Trumna była okryta wieńcami kwiatów od wdzię- 
cznych i przyjaznych rodaków, Koło polskie w Bu- 
kareszeie złożyło wieniec z polskim napisem, z bar- 
dzo pięknych kwiatów. 

Nieboszczyk, jako ojciec, Świetnie dopełnił obo- 
wiązku swego, dając staranne wychowanie synowi, 
który obecnie kończy wydział medyczny w Wiedniu 
Niewłaściwe i niemile brzmiące były wyrazy źle 
informowanego biografa lwowskiego dla stroskauej 
rodziny, że Ś. p. Zalplachta zostawił rodzinę w o- 
płakanym stanie. Położenie rodziny jest o tyle cpła- 
kanem, że postradała najlepszego męża iojea, a my 
zacnego rodaka. Cześć jego pamięci! Oby mu ztemia 
obca była lekką! (Podpisy). 

Zmarli. W Calarasi w Rnmunii zmarł dr Fran- 
ciszek Frankiewicz. W młodości brał on ud'iał 
w r. 1868 w walce o niepodległość, a wzisty pod 
Radziwiłłowem do niewoli, pozostawał 6 lat na Sy- 
beryi. Od lat 18 tu pełnił obowiązki lekarza powia- 
towego w Rumunii, a za gorliwość w swym zawo- 
dzie odznaczony został orderem „Gwiazdy rumnó- 
skiej“ i „Krzyża rumuńskiego". Zmarł w stanie 
bezżennym, pozostawiając znaczny majątek. 

Z placu wystawy. (W. Dbr.) Lwów, 20 sier- 
pnia. Do południa i dziś miel śmy słotę, ale po pc- 
łudniu wiatr zgrabił chmury z nieba. a potem się 
sam usunął i z wypogodzonego błękitu pozwolił 
słońcu spoglądać na otłoconą ziemię. Pochłodniało 
równocześnie, więc jest nadzieja dalszej pogody. 

Mimo deszczu dzień wczorajszy był weale dobty, 
było bowiem na pla n wystawy przeszło 8.000 
osób; dziś dosyć ciekawych zwabiła wiadomość, że 
w dole w parku stryjskim prof. Malinowski poka- 
zywać będzie po raz pierwszy obrazy mgliste. 

Oprócz tych wycieczek, które pozostały z wczo- 
raj, bawią na placu wystawy: 260 osób z Brodów 
i 100 ze Zbaraża. Zaś 26 b. m. przybywają: 160 
osób z Cbrzanowa, 200 z Bochni, a 70 z Nowego 
Sącza. Wycieczka sckalska odjechała dziś po połu- 
dniu, przemaszerowawszy wprzód przez całe miasto 
z muzyką szkoły im. św. Anny na czele. 

Miłem echem wycieczki Ślązaków jest list, jaki 
nadesłał prezydentowi miasta dr. Michejda, który 
dziękuje raz jeszeze za gościnne przyjęcie i kończy 
zapewnieniem, Że przez to Liwowianie zyskali sobie 
na zawsze serca Ślązaków, eo tylko ua dobre wyj- 
dzie sprawie narodowej. 

Zjazd kupców i przemysłowców odbywał narady 
w sekcyach, a około godziny 12 udauo się pa zwie 
dzanie wielkiej fabryki wódek p. Baczewskiego, po- 
czem właściciel podejmował wszystkich sutem śnia- 
daniem. 

Jak to już doniosłem, dziś rozpoczęły prace sę 
dziów, przyznające nagrody. Komisya dla grupy 
XXVI, t..j. dla architektury, wybrała przewodniczą- 
oym starszego radcę namiestnictwa p. Macieja Mo- 
raczewskiego , referentem starszego inżyniera p. A. 
Sołtyńskiego. Komisya dla grupy XXX, t j. dla gi- 
mnastyki i pożarnictwa, wybrała przewoduiczącym 
Wł. Müblera ze Stanisławowa, a referentem dra 
Ksewerego Fiszera. Obie komisye rozpoczęły oglą- 
dan:e i ocenianie przedmiotów. 

Program zwiedzania wystawy przez cesarza pod- 
czas pobytn we Lwowie, jest następujący: Dnia 7 
września v godz. 4 po południu odbędzie się uro- 


powstańcze i sgentury, dostarczające broń i amu- 
nicyę. 

Misyę swoją spełnił Traugutt szybko i dziel- 
nie. Dłuższy czas hawił w Parjżu glzie częstym 
bywał gościem nietylkc w hotelu Lambert u księ- 
cia Władysława Czartoryskiego, pośredniczące- 
go pomiędzy dworimi francuskim i angielskim, 
ale konferował z ks. Hieronimem Napoleonem, 
z których to konferencyj wyniósł zachętę prze- 
trzymania powstania przez zimę. bo z wiosną 
miał obiecaną interwencyę rządu francuskiego. 

Brak zupełny dokumentów, lub tylko ich nie- 
publikowanie sprawiają, że nie mamy ś!'adu, czy 
Traugutt konferował z ówczesnym ministrem 
Spraw zagranicznych, lub z Napoleonem III-cim. 
Biorąc jednak pod uwagę, jak słusznie autor za- 
uważył, ogólne zainteresowanie się naszem po- 
wstaniem, nie ulega wątpliwości, że Napoleon III 
nie omieszkał skorzystać, aby z ust Traugutta 
dowiedzieć się 0 istotnym stanie powstania. Że 
ówczesna Francya chciała pomódz ruchom 
powstańczym w Polsce, tego dowodzi m wa tro- 
nowa. wypowiedzian» dnia 5 listopada 1863 r., 
w której główną uwagę zwrócił Napelron na 
kwestyę polską, a wskazując na Warszawę gdzie 
Rosya zdeptała traktaty wiedeńskie —- wzywał 
mocars wa do u*uvięcia wspólnemi siłami nie- 
znośnej sytuacyi, Pełen nadzei w pomoce Fran- 
cyi stanął Traugutt w Warszawie dunia 18 paź- 
dziernika 1868 1okv. Rządu Narodowego. który 
mu polecił spełnienie misyi poza granicami kra- 
ju, jaż u steru nie było. Rządy zmieniały się 
ciągle, przechodząc z rąk do rąk: marcowy, dy- 
ktatura Langiewicza, bez wiedzy Rządu tymeza- 
sowego, upadek jej po siedmiu dniach, wreszcie 
rząd majowy, czerwcowy, wrześniowy... 

Stronnictwa umiarkowane i konserwatywne, to 
znowu rewolucyjne, partye „białych“ i „czerwo- 
nych*, naprzemian piastowały władzę w swych 
rękach. 


Kraków. 22 Sierpnia 1894. 
Loo ce ZIZI _______AKÓW_22_ Sierpnia_1894.__ 


czyste powitanie cesarza w pałacu przemysłowym. 
8 września będzie nesarz na wystawie o godz. 3 po 
południu, 9 września po obiedzie dworskim, a dnia 
10 września o godz. 3 po południu. 

Konsulat niemiecki we Lwowie ma być otwo- 
rzony z początkiem przyszłego roku. 

Przeciw protekcyjności. Czytamy w Gazecie 
Urzędniceej : 

„Niemałą senzacyę wywołało świeżo wydane roz- 
porządzenie prezydyum kolei państwowych, rozesłane 
podwładnym urzędnikom. Zdaje się ono wskazywać, 
że zamierza wystąpić do walki ze złem dawno za- 
korzenionem, które tak do żyw go dopiekło urzę- 
dnikom wszelkich kategoryj, a kolejarzom bardziej, 
niż innym. Rozporządzenie to opiewa : 

„Do wszystkich urzędów ! Cyrkularzem z dnia 11 
czerwca b. r. nr. 66 pozwolono każdemu urzędni 
kowi za pośrednictwem odnośnej dyrekcyi ruchu 
zwracać się z osobistemi prośbami i zażaleniami do 
prezydenta kolei państwowych, który je w poczuciu 
spełnianego obowiązku poddać musi 1ównomiernej, 
życzliwej rozwadze. Uprawnienie powyższe tak co do 
swej treści, jak co do formy pozostaje w jak najja- 
skrawszem przeciwieństwie do zwyczaju urzędników, 
którzy swe prośby i życzenia zwykli przedkładać lub 
popierać za pośrednictwem obcych osób. Chcąc kres 
położyć interwencyi obcych wpływów, naturalnym 
rzeczy porządkiem zupełnie bezskutecznych, uznaję 
za stosowne ogłosić, że wszelkie zabiegi urzędni- 
ków, mające na celu użycie wpływu osób trzecich 
ubeych, na swą korzyść, są zabronionwwiaw. pry- 
szłości karane będą w drodze dyscyplinarnej. Pre- 
zydent: Biliński. 

„Z radością witamy — pisze Goseia Ureędo- 
wa — stanowczy krok p. Bilińskiego, dołączając w 
duchu tylko jeszcze jedno skromne życzenie. by 
rozporządzenia nie spotkał los tylu innych. które 
pozostały szczęśliwie na papierze, mie przeszedłszy 
się ani krokiem w sferę rzeczywistości". 

Jubileusz. Tow. prawnicze lwowsk e cbchodzić bę 
dzie dnia 15 września b. r. 25 letni jubileusz swe- 
go istnienia O godz 10 rane odprawione zostan e 
nabożeństwo w kcściele św. Mikołaja; o il przed 
poładniem odbędzie się uroczyste posiedzenie w anli 
uniwersyteckiej, na którem po zsgajeuiu, prof. de 
Głąbiński będzie mieć odczyt o kwestyi socyalue;. 
jakoteż rozdauy zostanie obecnym jubileuszowy ze- 
szyt Przeglądu prawa i admimistracyi, w którym 
prof. dr. Piotr Stebelski skreślił historyę tego To- 
warzystwa Po południu o godz. 4 uczestnicy ob- 
chodu zwiedzą wspólnie wystawę a o godz. 9 wie- 
ezorem odbędzie się raut w kasynie miejskiem. 


I. Zjazd członków kraj. Towarzystw prawni- 
czych rozpocznie się w dniu 16 września z-bra 
uiem o godz. 10 przed połuduiem w sali lwowskie- 
go Towarzystwa prawniczego (ul. Karola Ludwika 
l. 8, I[ piętro). Na zebraniu tem radca wyż. sądn 
kraj. dr. Frauciszek Hofmokl odczyta ref-rat swój 
w przedmiocie związku i organizacyi Towarzystw 
prawniczych w kraju, tadzież urządzenia peryody- 
cznych zjazdów członków kraj. Towarzystw prawni- 
czych. Wieczorem odwędzie się bankiet składkowy 
na wystawie w hali kcncertowej Wkładkę na ban- 
kiet złożyć należy najdalej do dnia A września do 
rąk sekretarza prokuratoryi skarbu, dra Aleksandra 
Balka. Wszelkich ipformacyj udziela eekretaryat To- 
warzystwa prawniczego (ul. Jagiellońska l. 14). 

Zjazd potskich Towarzystw strzateckich. To: 
warzystwo strzeleckie we Lwowie obchodzić będzie 
dnia 8 września uroczystość poświęcenia nowego 
sztandaru. Z uroczystością tą łączą się także cd- 
wiedziny cesarza na strzelnicy miejskiej dnia 9 wrze- 
śnia. Z tego powodu. dla uświetnienia obchodu, po- 
stanowiło Towarzystwo strzeleckie we Lwowie urzą- 
dzé w dniach tych ogólny zjazd Towarzystw strze- 
leckich polskich i zaprosić ku temu celowi wszyst- 
kie Towarzystwa polskie w kraju i poza jego gra- 
nicami, 

Z Tarnowa piszą do nas: Doia 18 b. m odby- 
ło się tu peświęoenia filii znajdującego się w Kra- 
kowie przy linii A B sklepu zaanego kupca i prre- 
mysłowca, p. Aleksaudra Szafrańskiego. Poświęcenia 
dokonał miejscowy kanonik ks. Bernacki, wśród li- 
cznie zebranego obywatelstwa i przybyłych z Kra- 
kowa znajomych właścicieia. Po dokonaniu p-świę 
cenia pięknie nrządzonego i w doborowe towary za- 
opatrzonego sklepu, którego urządzeuiem zajmował 
się p. Władysław Brach, udali się zebrani do przy- 
strojonej sali restauracyjnej hotelu Krakowskiego, 
gdzie ich gościnnie podejmował p. Szafrański, Ped- 
ozas uczty nadeszło wiele depesz z życzeniami dla 
świeże założonego hundlu od kuptów krakowskich, 
oraz osób życzliwych i przyjaciół. 


Obszerniej mówi autor 0 rządzie czerwcowy, 
w skład którego wchodzili: Karol Majewski, Jo- 
zef Janowski. Oskar Awejde, Gołemberski Wta- 
dysław i K. S. Rząd teu trwał stosunkowo nój- 
dłużej, bo trzy miesiące. W tym też okresie naj- 
więcej rozwinęło się powstanie. Szezuplały jeó.nak_ 
szeregi Rządu Narodowego tak, że ku końcowi 
pozostał tylko Karol Majewski z trzema sekreta- 
rzami stanu (a mianowicie: z Janowskim, W'a- 
cławem Przybylskim (dla Litwv) "i M. D. (dria 
Rusi), wreszcie dnia 16 września 1863 r. Ma- 
jewski złożył ster rządu w ręce Franciszka Do- 
browolskiego. który utworzył Rząd nowy „wrze- 
śniowy*. Wydział wojny nie chciał uznać tej 
władzy, a sekretarze Litwy i Rusi usunęli się na 
bok. Walkę, która trwała dotąd w lasech i na 
polach przeniesiono do stolicy. Nastąpł zamach 
na Berga, namiestuika Królestwa, podpalono ra- 
tusz i t. p. co było zapewne odpowiedzią na ter- 
roryzm Moskwy, która chwyciła się innego sy- 
stemu postępowania, wy-sławiaiąc Kongresówkę 
na łup zniszczenia, jakiego doznawała już Litwa. 

Nie będę polemizował, o ile w danym wypad: 
ku partya „białych“ lub „czerwonych“ miala 
większe widoki i skuteczniej mogła dz'ałeć, zwró.- 
cę raczej uwagę na Traugutta, o kiórym wspo- 
mina autor, Że skomuaikowawszy się z członka- 
mi byłego Rządu Narodowego, powiedział im, że 
przybywa w celu objęcia władzy — wy- 
rwania steru z rąk „czerwonych*. Przybył Tran 
gntt na posiedzenie Rządu Narodowego dnia 17 
października 1863 roku, na którem Franciszka 
Dobrowolskiego nie było. gdyż z miasta wyje- 
chał. Wyjawił swe poglądy, powiedział słowa 
prawdy, następnie otrzymał pieczęć Rządu Naro- 
dowego i bez słowa protestu ze strony obecnych 
ujął ster władzy w energiczne, niestrudzone dło- 
nie. (C. d. n.) 

Orion. 


Kraków, 22 Sierpnia 1894. 


Głosy publiczne. 


Cholera w gubernii kieleckiej, po chwilowem 
wahaniu, wystąpiła z całą siłą, zajmując dokoła 
Lowiat miechowski S, wsie, n.p. Niedźwiedzia pod 
Słomnikami, gdzie cała wieś zapadła; przyczyną 
tego stała się wieśniaczka , która przy cembrzynie 
studni prała bieliznę po zmarłym mężu. Temu 8a- 
memu losowi nległy Działoszyce, przez które prze- 
pływają strumienie. Ludzie ręce poopuszezali, wła- 
dze bez głowy, a żydzi objęci fanatycznym szałem, 
gdyż 73°/, zgonów na nich przypada, rzucają ka: 
haine klątwy i oblewają drzwi i podwórza gojów 
nieczystościami. To też chłopi 8 ch czy 4-ch wsi, 
nie objętych zarazą, kijami bronią podróżnym prze 
jazdu przez wieś, ulegając dopiero groźbom i mnie- 
manym poświadczeniom lekarskim w postaci półpa. 
sków, metryk, lub innych dokamentów z pieczęcia- 
mi. Przy drogach spotyka się chaty zaparte drąga- 
mi, trupa nieraz na geścińca. Ludzie mieszkają w 
polach, gotują w dołkach, a rozpacz i trwoga zgro- 
zą przejmują Racławice w smutnym stanie. i 

Z Litwy. Generał-gubernator wileński Orżewski, 
z uwagi, że na Litwie nie ma wrale Towarzystw 
rolniczych, wniósł do miuisterstwa rolnictwa projekt 
założenia takiego Towarzystwa p. n. „Towarzystwo 
wileńskie roluicze kraju północno zachodniego". Pro- 
jekt ten jest już rozpatrywany qrzez minietezstwo 
rolnictwa, jak równi.: wysokość subsydyum, jakie 
ma być dane przyezłemu Towarzystwu. | 

Znikanie ryb. Francuzi skarżą SI, iż liczba ryb 
w rzekach i jeziorach Francji szybko zmniejszać się 
zaczyna. Zjawisko to Temps przypisuje postępom w 
przemyśle rolniczym, Stoppiowo bowiem znikają 
większe przestrzenie wód. Jest jednak jeszcze inna 
przyczyna, DA którą zwrócił uwagę francuski uozo 
py, Paratre, w swym raporcie, złoż nym francuskie 
mu Towarzystwu rolniczemu W wielu miejscowo- 
ściach ziemię uawożą gipsem, który woda deszczo 
wa unosi z sobą do rzek, 8 wiele gatunków ryb 
n'e zucsi gipsu w wodzie, nawet w wałej przy: 
mieszce Zniknięcie pstrągów z wód słodkich we 
Franoyi sprawozdawca przypisuje tej właśnie przy- 
czynie. Wedę rzeczną zatruwają także rozma te 
przy mieszki fsrbiarskie, © doświadczenie stwierdziło, 
że ryby znikają szybko z rzek, zuajdujących się w 
pobliżu fabryk. 

W Paryżu odbył się w dnia 14 bm. ślub Erne 
sta Carnota, syna zamordowanego w Lyonie prezy- 
denta rzeczypospolitej francuskiej, z panną Małgo- 
rzatą Chiris, córką senatora, Obrzęd odbył się w 
asByst*ncyi szcznpłego grona najbliższej rodziny. Na 
Żzdanie pani Caroot mer nie miał zwykłej przemo 
wy i tylko w kilku serdecznych słowach powinszo- 
wał nowużeńocm. Formalności w merostwie trwały 
20 minut, poczem nowożeńcy udali się de kościoła 
Saint Pierre de Chaillot, gdzie proboszcz kościoła 
św. Magdaleny, ks Hertzog, pobłogosławił związek. 

Odkrycie. Z Londynu doniszą, iż lord Rayleigh 
profesor chemii w Oxfordzie, zawiadomił Stowarzy- 
szenie brytańskie o ważnem odkryciu, przez siebie 
dokonanem, nowego składnika atmosfery. Wiedziano 
dotychczas, że powietrze, którem oddychamy, składa | 
ię z azotn, kwasorodu i z kilku gazów, bezustan- 
nie się zmieniających. Rayleigh, w doświadczeniach 
czynionych z profesorem Ramsay'em przed sekeyą 
Stowarzyszenia, dcbył ckoło 100 cali kubicznych 
nowego składnika, który nazwał „gazem“, bo uie 
ma jeszcze pewności, czy można go uważać Za czyn- 
nik elementarny. Prezes sekcyi powinszował lordowi 
tego odkrycia „niezmiernej doniosłości dla świata 
nankowego*. 

Stara świątynia w Algerze. Wskutek zlecenia 
francuskiego ministerstwa oświaty odbywały się od 
dłuższego czasu poszukiwania w Tigzirt Ruzuecuru 
w Algerze, mające na celu odgrzebanie szczątków 
starej bazyliki. Usiłowania uwieńczone zostały po- 
żądanym skutkiem, bo w wykopaliskach odsłoniły 
się mary wspaniałej, wedle cpinii znawców, z V 
wieku pochodzącej świątyni. Budynek jest stosunko- 
wo dobrze zachowany. Składa się z trzech naw i 
11 galeryj, podtrzymywanych podwójnemi rzędami 
kolumn, których naliczeno 100, każda o przeszło 
metrowej średnicy. Podłoga ułożona w bogatą mo- 
zaikę. Sciany, ozdobione napisami i obrazami, przed- 
stawiającemi Sceny Z Pisma św., nadto znaleziono 
kilka cennych posągów. 
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W sprawie zjazdu kandydatów adwokatury 
piszą do nas: Na skutek odezwy, wystosowanej do 
kandydatów adwokackich w N. Reformie z dnia 
19 sierpnia b. r., kandydaci adwekaccy obwodu sa- 
mockiego spieszą z oświadczeniem, ża myśl urządze- 
nia we Lwowie zjazdu koleżeńskiego znalazła u oich 
żywy odgłos. 

Przekonani, że także koledzy wszystkich ianych 
obwodów kraju tą sprawą żywotną równie serde- 
cznie się zajmą, zwracamy się do kolegów lwow- 
skich z usilną prośbą o podjęcie inicyatywy i przo- 
downictwo w tym kierunku 

Sanok, 20 sierpnia 1894. 

W imieniu kolegów: Dr. N. Nebenzahi. Dr. 
Wład. Błyskal. 
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Wiadomości makowe, literackie | artystyczne, 


— „Arytmetyka w zadaniach“ S D.cksteina, 
część II, zawierająca ułamki, wyszła w drugiem, 
znacznie powiększonem wydaniu nakładem Gebe- 
thaera i Wolffa w Warszawie. 

— „wiata“ nr. 16 z dnia 15 bm. zawiera na 
stępującą treść: Wszystkie nasze dzienne sprawy 
(rycina frontispisowa) przez Piotra Stachiewicza. 
Grota Nikodema przez Stanisława Bieńkiewicza. Wło- 
ścianie z Nadwórnej przez Stanisława Fabijańskie- 
go. Nasza wystawa VI przez Relatora, Romana Brzo- 
stowskiego, Stanisława Rossowskiego, Iwo i Jana 
Halińskiego. Na pastwisku przez Romana Kocha 
nowskiego. Góralka i góral z okolic Żywca przez M 
Wawrosza. Ona! przez Apolinarego Kotowicza. Por- 
tret J. Mikolascha podłng fotografii J. Popiela. 
Wnętrze pierwszej sali w pałacu sztuki przez Leona 
Weina. Z okolic Racławic przez L. Bollera. Typy 
przez Władysława Wankie. Kronika „*„, Dodatek. 
Józef Bliziński. Zarys biograficzno literacki przez 
Adama Dobrowolskiego. (Arkusz szósty). 
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Uwagi: Wezoraj po południu i dziś koło po- 
łudnia trochę deszczu 


Wykaz darów 


złożonych w r. b. Muzeum Narodowemu w Rap- 
perswylu, odczytany na sierpniowem posiedzeniu 
Rady muzealnej. 


Dwudziesty piąty rok istnienia Muzeum nasze- 
go jest również czasem czci, oddawanej Buhate- 
rowi narodu na całym obszarze Ojczyzny i poza 
jej granicami. Daliśmy i my czci tej wyraz w 
miarę sił i środków. Nawzajem dobroczyńcy na- 
szej instytucyi nie omieszkali w półroczu ub'e- 
głem bardziej hojnie niż kiedyindziej przyczynić 
się do powiększenia i uświetnienia zbioru Kc- 
ściuszkowskiego, a przeważna ich większość, oko- 
ło idei Muzeum statecznie zgrupowana, święciła 
i dwudziestopięciolecie jego istnienia nowemi da- 
rami. 

Dzielimy tedy tutaj dary otrzymane na te 
dwie kategorye i wyrażamy głęboką podziękę za 
równo tym, kogo wymienić nam wolno, jak i 
tym, których imiona kryć jesteśmy zmuszeni. 
Przed innymi składamy serdeczne podziękowanie 
bezimiennemu ofiarodawcy za zabezpieczenie przy- 
szłości Muzeum nową ofiarą 50.000 franków. 
Dzięki tej wspaniałomyślnej darowiźnie fundusz 
anonimowy wzrósł do wysokości 110.000 fran- 
ków. 

Fundusz stypeodyslny doznał również w osta- 
tniej chwili znakomitej pomocy ze strony trzech 
dobroczyńców, a mianowicie : 

P. Erazm Jerzmanowski z Nowego Jorku ofia 
rował 2000 franków, dr. Karol Lawakowski, po 
sel — 90 franków i p Stanisław Szezepanowski, 
poseł, 600 franków. Podając ten fakt do wiado- 
mości publicznej, wyrażamy z naszej strony ofis- 
rodawcom szezere Bóg zapłać | 


Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
kasyera Celestyna Jaworskiego w Przemyślu kon- 
trolorem pocztowym tamże, kontrolora kusy Stani 
sława Dańca w Nowym Sączu kontrolorem poczto- 
wym iamże, kontrolora kasy Włodzimierza Jawor- 
skiego w Stryju kontrolorem przy głównej kasie dy- 
rekcyjnej we Lwowie, kasyera Aleksandra Wierz- 
biekiego w Tarnowie kontrolorem pocztowym w Kra- 
kowie, kontrolorów kasowych Jana Gromnickiego w 
Brodach i Franciszka Gilnreinera we Lwowie kon- 
troloraumi pocztowymi we Lwowie, a równocześnie 
przeniosło Ludwika Braitera kontrolora pocztowego 
z Taroopola de Lwowa. 

Dalej mianowało ministerstwo handlu oficyałów 
pocztowych : Jnliusza Tulliusa, Józefa Neusteina, 
Franciszka Laskowskiego, Tomasza Borowiczkę, Mi- 
chała Rosenhaucha, Norberta Haussera, Władysła- 
wa Horvatha, Mojżesza Feldimana Władysława Ol- 
szewskiego, Ferdynauda Junga Edmunda de Schón- 
feld- Haydera. Stanisława Witkowskiego, Maryana 
Jastrzębskiego, Józefa Dirstenfelda, Władysława Si- 
dcrowicza, Jana Surowieckiego i Gustawa Borna 
kontrolorami pocztowymi, następn'e oficyałów : Anto- 
niego Mutkę, Władysława Rogosza, Emanuela Lar- 
demera, Alfreda Stronczaka, Tomasza Smolika, Ro 
mualda Godlewskiego, Franciszka Schabenbecka Ma- 
ksymiliana Auera, Karola Oberkorna, Władysława 
Bonkowskiego, Salomona Auerbacha, Adolia Kolinka, 
Szymona Lewickiego, Ignacego Tęczarowskiego, Jana 
Brasona, Macieja Szyszkowskiego, Edmunda Pacław- 
skiego i Aleksandra Szlukę kasyerami pocztowymi, 
a wreezcie oficysłów : Rocha Osuchowskiego, Andrzeja 
Byłenia, Justyna Krużlewskiego, Władysława No- 
waka, Teofila Siolimowskiego, Feliksa R 

Głębockiego, Wincenteco Buchowieckiego, "Bu: ) à 
A Siebera, BORA Rosner Jana Malika |I) do „Wydziału potrzeb wnjskowych z d. *9 
Józefa Fritzego. Leizera Goldberga i Andrzeja Klim- | września 1794 i II) do Komisyi porządkowej z d. 
kiewieza kontrolerami kasowymi, wszystkich W X|18 kwietnia 1794. 
randze urzędników państwowych, ' d) Odezwę z obozu pod „Mokotowem T wrze- 

sda gnia 1794 z podpisem T. Ki. 


Korespondencya Redakcyi. 

Panu S. D. w ledebniku: Prosimy uprzejmie 
0 nadesłanie nam W właściwym czasie treści Wy- 
roku sądowego w opisanej sprawie. Poruszać jej nie 
możemy, gdyż już doradziliómy udanie się na drogę 
sądową właśnie owemu obywatelowi, którego nazwi- 
sko Szan. Pan przytacza, a który również żądał o 
pisu zajścia na podstawie jego osobit j relacy:, 


I. 

Anczyce Wł L i Ska z Krakowa: 

Druki: 1) J. K. 6. Kilka listów i testament 
T. Kościuszki. Kraków 1894. 8 vo. II) Wieniec 
wspomnień o... T. Kościuszce. Kraków 1894. 8 vv. 
III) Ozasopisma Świat ośim pierwszych numerów 
z r. b. z wizerunkami T. Kościuszki. 

Bukowski Henryk ze Sztokholmu: 

a) Pięć listów własnoręcznych T. Ki: I) do 


II) do kanelerzyny Zamoyskiej z d. 25 lipca 
(bez roku); III) do Ogińskiego z d. 13 września 
1794; IV) do Wielhorskiego z d. 21 sierpnia 
1794; V) do Bychowca z d. 29 września 1794. 

b) List dyktowany z podpisem T. K-i do Sa- 
piehy z obozu pod Połańcem d 17 maja 1794. 

c) Dwa rozporządzenia własnoręczne T. Ki: 


ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 


rzystniejszemi warunkami 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 


NOWA REFOR 


e) Odpowiedź pułkow. Bukowskiemu z obozu|uy. Malowidło olejne, dekoracyjne. (4 metry 
pod Skałą z podpisem T. Ki. 

f) Pasport Szymona Szydłowskiego z r. 1801 
z podpisem i zaświadczeniem T. K i. 

g) Cztery patenty z podpismi T K-i: T) Szy- 
mona Rożańskiego z d. 13 lipea 1794; II) Ada- 
ma Węgierskiego z d. 27 maja i 13 czerwca 
1494; III) Józefa Bobrowniekiego z d. 11 maja 


h) Consignatio medicamentorum z dnia 9 paź- 
dziernika 1194 roku z podpisem i rozporządze- 


i) Odezwę komisyi porządkowej wojew. krak. 
z dnia 11 kwietnia 1794 roku do Raczyńskiego. 
p'sarza wiclkorz. krak. 

|) Rozporządzenie własnorecz. X Hagona Koł- 
łąt:ja z dnia 7 czerwca 1794 roku. 

k) Kopię fotodrukową listu T. K —i z obozu 
pod Radomiem z dnia 17 czerwca 1794 roku. 

l) Wierzyteluą kopię testamentu T. K.—i z d. 
10 października 1817 roku ( Testament-Erofnungs 


1) Wierzytelny akt zejścia T. K.—i z dnia 26 
piździeruika 1817 roku (Extractum ex registris 
Mortuorum insignis et regiae Ecclesiae Colle- 
giate ex-parochialis ad S. M. Ursum et Victo- 
rem Solodori in Helvetia). 

m) Wierzytelną kopię sepultury T. K.—i z d. 
19 października 1817 roku. (Heute Sontag den 
19 Octobir 1817 nachmittags drei Uhr.. ) 

n) Odezwę barona de Kiiidener do hr. Mosto- 
wskiego z dnia 16 października 1817 (J aż l'hon 
neur de transmettre sous ce pli à Votre Excelen- 
ce les trois pieces...) 


o) Akwarelę: Widok bramy tryumfalnej, wy- 

staw:ouej na cześć Stanisława Małachowskiego. 
J i litografie: Í) Cesarz Paweł w wię. 
Singleton Henry pinx. James 
elkie folio (Katal. Dodatek N. 
180); II) Portret T. K. -i. F. Sehóter sculps.; 
HI) Portret T. K.—i. R. Kosway R A. delin. 
Auth. Carden sculps.; IV) Portret T. K.—i. Gras- 
s: pins. O. Jossi sculps. Epreuve; V) Portret T. 
K.—i. J. Łuski sculps. Varsovie 1794; VI) Por- 
wet T. K—i. Mauraisse 1826, Lith. de Motte. 
Fvlo (Katal. Dodatek N. 182); VII) Portret T, 
K—i J. Grassi pinx, Taubert delm. Fiesinger 
sculps. (Katal. Dodatek N. 181), VIN) Portret 
T. K.—ı litograf; IX) Portret T. K.—ı wedlug 
Grasstego litograf; X) Portret T. K.—i według 
Grassiego litograf. L. Horwarż. XI) Kościuszko 
ı rymarz. Litograf kolorow, z albumu księcia’ Au- 
gusta szwedzkiego. 

4) Zdjęcia totograficzne : I) z portretu MS 
typu Grassiego; II) z portretu T. K.—i typu 
Oleszezyńskiego; z portretu T. K.—i malo wanego 
przez W. Eljasza (Katal. a N 6) | f 

r) Przycisk marmurowy w kształcie obelisku 
z roku 1861. Na jednej ze stron popiersie T. 
K.—i w płaskorzeżbie. 

s) Medalion gipsowy z popiersiem T. K. —i. 

t) Druki: I) Aktów urzędowych i oduzw, ogło- 
szouych drukiem z czasu powstania T. K.—i 
sztuk 90. (Ujęte w księgę); H) Kopie listów do 
Dyonizego Mikorskiego. . 
deusz Kościuszko.. Orgauizacya komisyj porząd- 
kowych B, m. i r. 8%34V) Ogłoszenie od zarzą: 
dzającego gubernią litewską generał feldmarszalka 
księcia Repuina. Po polsku ı po rosyjsku; V) De 
Lagarde, Les obsèques de Kościuszko aux tom- 
beaux... Munich 1819. 8% VD Czaykowski Pa 
weł. Kiegia obejmująca zycie 1 zgon T. K—i.. 
Kraków 1818. 8°, V11) Od rady najwyższej ua- 
rodowey pod naczelnikiem T. K—ą... i 
8% VIII) Łańcu ki Wincenty X. Kazanie 
w czasie pogrzebu.. T. K.—l-- W Krakowie. B- 
m. i r. 8% IX) Fańcueki Winceaty X. Do cie- 
niów T. K.—i. B. m. 1820. Ą 
(przez A. F.) B. m. i r. 8% X1) Ciekawość wię 
ksza nad kolędę warszawską W ro 
dawne apostrof... *B h. it. 8% XII) Monitor 
do uzbrojonego narodu roku pańskiego 1794: 
XII) Opis władz narodowych w czasie powsta- 
nia zamykający... Warszawa 1794. 16°. 

D. I. ze Lwowa: Album pieniędzy papiero- 
wych polskich z roku 1794. Lwów. 1894. 

Feitziuger Kdward z Cieszyna: Koz 
draś Franciszek, Gwiazda narodu polskiego. Čie- 
szyn 1894, go, 

Gałęzowski Józef z Paryża. 

a) Litografię: Głowacki, Kościuszko, Kiliński. 
Bysuuek Walery Kljasz. 

b) Druki: I) Przemówienie przewod. pułk. Gs- 
łęzowskiego na uroczystości Kościuszkowskiej w Pa- 
ryżu z dnia 4 kwietna 1894. Paryż (1894 8°. 
ny Ducehińskiej pod tytułem 
Kość z kości. Paryż 1894; III) N. 468 gazety 
Le nowveau mond (z artykułem o rewolucy! Ko- 
ściuszkowskiej): IV) Druków ulotnych z powodu 
uroczystości Kościuszki sztuk. 4 

Gasztowi Wacław z Paryża: Kościuszko 
au peuole Français (Paris 1806) (Impr. Pougin 
chez Besson.) Str. 35. (Wydanie drugie.) S-vo. 

Goldszmit J. dr. z Filadelfii: Dwa rozdzia 
„Tadeusz Kosciuszko w 


zieniu T. K.—j, 
Daniel seułps. W) 


B. m. i r. 8°, III) Ta- 


8°. X) Do Kościuszki 
ku 1794 czyli 


ły swego studyum p. t. 
świetle poezy! węgierskiej, niemieckiej i im.“ 
drukującego się obecnie w Słowie (Milwaukee ) 
Gierszynński Henryk dr. z (Quarville pod 
Paryżem: Pracę swą p. t „Krótki pogląd na 
powstanie kościuszkowskie...* Paryż, 1894, 8-vo. 
Heyducki Władysław ks. z Weesen W 
Szwajcaryi : „Powstanie narodu polskiego pod wc- 
dzą T. Kościuszki...* Poznań, 1894, 8-vo. 
Kostkiewicz Zygmunt dr. z Krakowa: 
Wojnar K. „U naczelniku Kościuszce”. kraków, 
1894, 8-vo. (Wydawnictwo groszowe.) — 
Muzeum Narodowe w Krakowie : 
log wystawy Kościuszkowskiej Kraków, 


Sapiehy z obozu pod Poełańcem d. 12 maja 1794; 


N. ze Lwowa: Nr. 68 Greety Narodowej z r. 


b. z artykułami o Kościus 
N. z Zurychu: 1) Prole 
obchód K»sciuszkowski m! 
14 maja 1894 w Zurychu. Akwarela 
2) Ornament sali na tenże obchód sporządza- 


kt ornamertu sali na 
gdzyparodowy w dniu 


Wszelkie papiery warto- KANTOR WYMIANY W Krakowie, Rynek 
Filii c. k. uprzyw. 


i sprzedaje pod vaiko- Galic. Ranku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez 


"kupuje I sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe 1 zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, lesy. monety, wymienia wszelkia pnnanv wylosowana papiery. — Zlecenia z prowiney. 


Nr. 189. 3 


Londyn, 21 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
kwadr.) z Tokio pod datą 19 b. m : Japonia za'*iąca 
N. T. z Warszawy: Litografia pomnika T. K.|krajową pożyczkę w wysokości 50 milionów do- 
w West-Point, według rysunku Głowackiego. larów. Pożyczkę tę subskrybują Japończycy li- 
Pawlieki Władysław dr. z San-Franci-|eznie i z zapałem. 
seo: Druki: 1) „Resolutions adopted at the cele- Londyn, 21 sierpnia. Wskntek rozporządzenia 
bration of zolish day held at the midwinter fair |z 9 bm., wydanego przez lorda Kimberley, 
ol San Francisce on the 20-ih may 1894“. Dwa | skonfiskowano w New-Castle krzyżowiec tor- 
arkusze; 2) Wycinek z The morning, gazety wy-|pedowy zbudowany w Klswich i rzekomo dla 
chodzącej w San Franisco z rezolucyami na ob-|Chin przeznaczony. 
chodzie powziętemi; 3) Afi-z artystyczny z ob-| Nowy Jork, 21 sierpnia. World zapisuje po- 
chodu Kościuszkowskiego w S n-Francisco głoskę, że prezydent Cleveland cierpi na cho- 
Rayski Jan Nepon. z Paryża: „Le cen |rebę Brighta, która jednak nie posunęła się 
tenaire de ... Th. Kośc'uszko, fèe a Lyon le 6|jeszcze zbyt daleko. 
mai 1894*. Paryż, 1894 § vo. 
Słupski Zygmunt z Chicago. 1) Medal 
glinowy, wybity w r. b. w Ameryce ba cześć T. 
Kośc'uszsi; 2) Takież dwa medale z bronzu; 8) 


RWE OOO O 3 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Spinkę niklawą z powodu rocznicy Kościuszkow- Kuma wi 
skiej; 4) Medal mały z powodu rocznicy Kościusz- M M : i : sart 
kowskiej; 5) Program obchodu setnej rocznicy Wiedeń, nia 20 sierpnia 18 3 i CREE 
powsian'a Kościuszki, święconej w Ohicago d. 3 | | 4 
maja 1894; 6) „Memoir of the Centennial An ki cny dług w papierach A A. 55 
niversary..* Chicago, 1894 8-vo; 7) Pism ulo- | 4€ mk A dług w srebrze . g 55 
tnych z powcdu rocznicy Kościusz sztuk 3 Austryncka renta złota 122! 50 

Zabłocka Marya z Dąbrówki w Ks. Po 44 nustrysóka rents (marrowi 97 70 
znańskiem: a) Medale: 1) niklowy z popiersiem i) kie eq renta złota 121 95 
T. K. i przysięgą; 2) z popiersiem T. K. i scena ki pare a renta koron | 96 05 
bitwy racławickiej; 8) z popiersiem T. K : Mat. sin Bi kind ai r: c, 
ką Boską mak 4, di, s<€ k 

b) Litografie nakl:du księgarni katoliekiej w sa T, ek: Mimo" Er 45 
Pozuanin: 1) Bitwa racławicka. malował Walery I ud i m 4 j 12. 19 
Eliasz; 2) Przysęga T. Kościuszki malował Wa-|-. 1.3 WAM loch 
lery Eljasz (chremoltogr. kolorow ); 3) T. Ko- À M de R ps sstukę | z Sa 
ściuszko na koniu malował Wal-ry Kljasz (ehro „ye Fe ie > ki W | 5 89 
molitogr. kolor.); 4) Portret T. Kościuszki. ma |" WEN yacine p 
lował Walery Kljasz (litogr. Loloraw.); 5) Por Wieień 21 sierpnia. B uje 0 jo Ak, 
tret T. Kościuszki, malował Walery Eliasz (litogr.| 610 —— dŚniryetw 590 - Au ma 


niekolor): 6) Przysięga T. Kościuszki malował | rsień 534-—000. Pszenica na jesień 6 70 —0 00 
Walery Kljasz (fumat mały); 7) Portret Jana| wies na jesień 6.01—0*00. 
Kilińskiego, malow:ł Walery Kljasz (litegr. nie Wiedeń, 21 sierpnia. 44 oblig poż. kraj. z 1891 
koloro wana), 96-10, 4% oblig. poż. kraj. z 1898: 95 90; 4% 
e) Druki: 1) Tadeusz Kościuszko jego żywot |gelic. fand. propin. 96:60; 4'/, % list. bauku kraj 
i czyny. Poznań, 1894, 8% 2) Koświuszko w 1794.| 100 — ; 5% -owe obligi banku krajowego 102 — : 
Przez  B(olesława) T(werdowskiego) Poznań |4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96-75; Akcye Karola 
1894, 8°. 8) Wojsko polskie Kościuszki w r. 1794. | Ludwika 21750; Akcye kolei Iwowsko - czern. 
Przez Bolesława Twardowskiego (z ilustracyami | 281 — , Losy z 1854 na 250 złr — 149 —; lo- 
Walerego Kiiasza). Poznań 1894, 8°. sy z 1860 na 500 złr — 14580; losy z roku 
Żołnierz z r. 1£68: Lunet», wręczeną przez| 1860 ma 100 złr. 15475; losy z 1864 za 100 
T. Kę Antoniemu Kotkowskiemu na polu buwy |złr. — 196'- ; akcye zakładu kred dla handlu 
pod Racławicami. (Katal. Oddz. II. N. 28). ' przemysłu 364 —; akcye galic. banku hip. na 
Żychlińska z Tuchołków Elżbieta|300 zlr. 422—; Landerbank na 200 złr. — 
z Poznania: Miniaturę T. Kościuszki z wło-|25950; ale;ze austro-węg. banku na 600 złr 
sami i autografem. (C. d n.) LOLL — 

Kustosz Muzeum Rużycki de Rozenwert. Berlin, 20 sierpnia. Godzina 2 minut 45 po pał 
Au:trysckie kredyty 218 90 mrk. Węgiersiie kru- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 100 40 
mzk. Austryacka srebrna renta 95 — mrk We- 
giertka złota renta 9970 mrk Węgierska rente 
, koronow a 22:50 mrk. Auai banknoty 163 99 
weń y 5 A mrb. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej — — 
(zulepromy Bwra Hareepowdencyjnego)  |mst. Ruble 219-50 mrk. 5% listy zastawne 

Wiedeń, 21 sierpnia. Nieustającą komisyę dlaļ|Króiestwa Tolskiego —— mrk. 4% listy likw 
procedury cywilnej zwołano na 17 września. Spo-| Krórestwa Pulskiego —— mrk 
dziewają sę iu w sferach rządowych, że w 4 do 
5 tygodni kcmisya ukończy swoja obrady i spra- 
wozdanie przedłoży Izbio poselskiej już na po- Gapowiedzialny Redzktr 
czątku nowej sesyi W tym samym czasie ma s wy. ZE : 
być zwołaną nieustająca komisya podatkowa Michał Konopiński. 
Wiedeń, 21 sierpnia. Fremden-Biatt pisze że Wydawcą: 127, Lesław śorońch!. 
zniesienie stauu wyjąlkowego w Pradze nie było 
przedmiotem obrad zamknię.ych wczoraj konfe- 


rencyj rady ministrów. Jeżeli żadne zmiany nie lane* al hądzi ed Past - 
zajdą, to sądy przysięgłych wejdą W Pra- ulkt AE zo TOO la 


dze w życie z dniem 13 września; rozporządze- |eyl. k* 72 też redee) olpowieczzafnet zs =s 
nia wyjątkowe jednakże nadal obowiązywać będą. zle pzzyjmujs. 
Wiedeń, 21 sierpnia. Vaterland zapewnia na 
podstawie wiadomości, zaczerpniętych z prywat- 4 
nego lecz bardzo wiarogodnego źródła, że ze KADESŁŁJNA 


strony stolicy apostolskiej ani książę prymas 
WILEELM FENZ 


Vassary, ani ktokolwiek inny nie otrzymał 
wskazówki w tym kierunku aby w obeenem po- 
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31. 
róg ul. Szewskiej. 1718 35 o 


(RZEZ W" ë NAC 


Telegramy „Nowej Reformy" 


łożeniu kościoła katolickiego na Węgrzech zacho- 
wać się bezczynnie ; stolica apostolska wyczekuje 
jeszcze i chce wpierw widzieć, co uczyni książę 
prymas 1 episkopat węgierski. 

Wiedeń, 21 sierpnia. Na manewrach w okoli- 
cacb Belassa-Gyarmut będą obecni jako goście 
cesarza: książę bawarski Aruulf, szef sztabu 
generalnego pierwszego korpusu bawarskiego puł- 
kownik baron Horn, marszałek dworu baron 
Gumpenberg i arcyksiążę Franciszek Sal- 
wator. 

Wiedeń, 21 sierpnia. W uroczystości odsłonię- 
cia w katedrze św. Stefana pomnika ku uczcze- 
niu oswobodzenia Wiednia od Turków w roku 
1688, które odbędzie się 18 września, cesarz we- 
źmie udział. 7 M e mo « 

Hory Brzezowe (Birkenberg), 21 sierpnia. | yy oja urzedowa zona 
Wezoraj o godzinie 1} w południe w budynku « R 
szybu Adalberta wybuchł ogień, który zniszczył Kartka z dziejów nihilizmu. 
dach, lecz w ciągu godziny był ugaszonym. Nie|Powieść współczesna z angielskiego 
było Żadnego wypadku. A budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

Budapeszt, 2l sierpnia. Wezorajszy dzień, jako czytelników 
dzień św. Stefana obchodzono tutaj i w całym | wyszła z druku i jest do uabycia w Administra- 
kraju według dawnych zwyczai uroczyście jako|cyi „N. Reformy“ oraz we wszystkich księgar- 
święto narodowe. niach po cenie l złr. za egzemplarz, z przesył 

Budapeszt, 21 sierpnia Budapester Corres- ką (poleconą) 1 złr. 20 ct. 
pondene daai, om P h z p y 

j z uższą wiz rezydentowi mę 1 A am . = TT 
przed mego A. erl R. APE No wi prenumerator:y „Now ej keformy* miej- 

Poczdam, 21 sierpnia. Cesarz przyjmował |SCOWi za nadesłaniem do Administraeyi naszego 
wczoraj Świeżo mianowanego serbskiego posła dziennika 30 centów. zamiejseówi za nade- 
Bogicewicza na audyeucyi. Następnie przy- |Słaniem 50 centów mową otrzymać dopóki star 
ięła posła cesarzowa. > i h czy zapasu, słynną dwutomową powieść 

Wilhelmshaven, 21 sierpnia. Zgromadzenie flo- m 
ty do manewrów, które mają się odbyć między Pożary i zgliszcza 
13 a 20 września, nie pastąpi przed Neufahr |oSnutą na tle powstania styczniowewo przez zna- 
wasser, jak pierwotnie proponowano, ale w in-|komitą autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
nym punkcie. Z mogas. 

Paryż, 21 sierpnia. Według listownych donie-| Nadto za nadesłaniem takiejsamejkwory 
sień z Madagaskaru w okolicy Dugo Sua-| mogą otrzymać sensacyjną powieść 3 
rez miały miejsce rozruchy. | tre'a p. t.: 

Vernet le bains, 21 a i ; Prezydent D u- 
puy przedwczoraj przeby zień spokojnie. 

W ncey powtórzyły s'ę jednak cierpienia. mną 


Kapitał małoletnich w sumie 5842 zir, 
do wypożyczenia 
na hipotekę za ka w oprocentowaniem. 


Wiadomość w kancelsryi dra Lesława Bo- 
rohskiego ul. sw. Jana L. 13 


A. H. Savage'a 


Lema t- 


KRÓLOWIE 


w roku zeszłym w odcinku naszego 


Lm 


d,100.702 analfabetów. 


broszurę pod powyższym tytułem, wydaną na- 
kładem 'Tow. „Szkoły Judowej* możua nąbywać 
w Administracyi „Nowe, Reformy“ i we Wszyst- 
kich księgarniach. Egzemplarz 10 et. Z pręesy - 
ką pocztową 15 et. 


Główny L. 30. Zlecenia 


z prowincyi uskutecznia 


doliczenia prowizyi, 


ug "r eera odwromą porte Leg liczana prowyzy: 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 22 Sierpnia 1894. 


Masę woskową 


własnego wyrobu do podłóg. 


Glazurę bursztynową 


do lakierowania podłóg | 


Farby pokostowe 


szybko schnące do podłóg 


lonacy hr. Potulicki 


urodzony w Boóobrku w r. 1834, 
po długiej a ciężkiej chorobie, opa- 
trzony św. Sukrumentami, zasnął 
w Panu dnia 20 sierpnia 1894 r. 

W cieżkim smutku pozostała żona i ro- 
dzina zapraszaja Krewnych , Przyjaciół i 
Znajomych nu obrzęd pogrzebowy, który 
się odbedzie we czwartek dnia 23 sierpnia 
o godz. 4 po południu z domu pod L. 8, 
przy ulicy Poselskiej wprost na miejsce 

wiecznego spoczynku. 

EJ 4 a - 
Nabożeństwo żałobne 
odprawionem zostanie w piatek dnia 24 
sierpnia b. r. o godz. 10 rano w kosciele 

św. Barbary. 2041 1 


LOOO O ūİ(€ĉÅ O å A | 
Uczniowie 


. szkół średnich znajdą wygodne po- 
mieszczenie i należytą opickę w Kra- 
kowie, przy ulicy Poselskiej, 

L. 19, IE piętro. 203714 


Adwokat Radomski w Gorlicach 


poszukuje 2035 1 3 


koncypienta. 


L. 4825. eo PAG 
Konkurs 

na posadę ukwalifikowanego 
weterynarza przy rzeźni gmin- 
nej w Piaskach Wielkich. Płaca 
100 złw. rocznie. posada do obje- 
cia od dnia 15 września b. 
r. Podania należy wnosić do Rady 
powiatowej w Wieliczce, względnie 
urzędu gminnego w Piaskach Wiel- 
kich do dnia I0 września b. r. 


Z Wydziału Rady powiatowej w Wieliczce. 
Poszukuje się rutynowanego 


koncypienta adwokackiego. 


Zgłoszenia przyjmuje Dr. Ertel 
Henryk w biurze p. Mecenasa Bra 
Weigla w Krakowie, gmach głó 
wnej poczty 1032 I 


Chłopiec 
14-letni. z odpowiedniem wykształce- 
niem, znajdzie umieszczenie 
w handlu A. KKrzysztoforskiej 

w Ketach. 2038 1 2 


iy (Przedruk nie będzie płacony). 
Obwieszczenie. 


| JESIENNY JARMARK NA KONIE 


w Krakowie. 

W dniu 23 września 1894 rozpocznie się w 
4 Krakowie jesienny pięciodniowy jarmark na 
4 konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. ) 
JJ Jarmark na konie szlachetne odbywać się% 
4 będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
ji na placu, a konie znajdą pomieszczenie w) 
tejże ujeżdżalni. tudzież w stajniach prywat- 4 
nych, w domach zajczdnych i hotelach. 

Dnia 2» września 1694 (we wtorek) odbedzie ( 
się główny jarmark na konie włościanskie 
fna plaeu „Groble“. 
Magistrat stoł. krol. miasta Krakowa, | 

dnia 18 sierpnia 1894. 2015 1 2) 


PER 


mE a "LN. 


na dzierżawę opłat od bicia ro- 
gatego bydła i świń w rzeźni gmin- 
nej w Piaskach Wielkich przy Pod- 
górzu na lat trzy, począwszy od 
dnia 15 września b. r. Licytacya 
ofertowa, cena fiskalna 4500 złr. 
Termin składania ofert do dnia 5 
września b. r. włącznie, wadyum 
w wysokości 10/, ceny fiskalnej. 
Wysokość opłat: 50 ct od wołu, 
krowy i buhaja; 40 ct. od jałów- 
ki względnie buhajka (bukat); 40 ct. 
od świni: 15 ct od cirlęcia, ba- 
rana itp. Kaucva kwartalna. Czynsz 
ma być składanym w ratach mie- 
sięcznych z góry. 

Oferty należy przesyłać do Rady 
powiatowej w Wiejiczce, wzglo- 
dnie urzędu gminnego w Piaskach 
Wielkich : 2030 1 3 


Wydział Rady powiatowej w Wieliczce, 


Rządca lub ekonom 


żonaty, z wielkiemi zdolnościami, 
przyjmie posadę zaraz. 

Adres: 0. 0. Umgehaier, Ruska 

Wieś poczta Rzeszów. 


Pasy do maszyn 


Gurty do maszyn konopne. 
Rzemyki do szycia pasów. Struny 


Oliwy 
do maszyn, Ragozyna i kaukaska. 


Lakier do tablic szkolnych, | Smarowidło do osi. 
)OOOOOOO0000000000000I000000000 
młynarz 


2021 1 3! piętro, J. K. 


7 najlepszej skóry. 


do tokari, 
do maszyn, lecerska 
i rzepakowa. 


Oleje 


Olivwiarki. 


SKŁAD FARB 


w Krakowie, ul. 


pod „czar 


polecają 


EIM i FRIEDRICH 


i MATERYAŁÓW 


nym jpsem** 


najtaniej: 


UG Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie. "GRĘ 


(©000666066.066666666666666665 


simnazyalnych i realnych. 


uczniów kształcił i wychowywał 
młodych sere i umysłów, 
Zwracam uwagę JWnych Rodziców 


wych uczniów. 


(Q 


Ważne d!a JWnych Rodziców i Opiekunów. 
W najzdrowszej dzielnicy KRAKOWA, przy ulicy Siemiradzkiego pod I. 5 


znajduje się 


Pensyonat wychowawczy, 


w którym uczniowie szkół gimnazyalnych i realnych (tak prywatyści 
jak publiczni) znajdą zdrowe, dostatnie utrzymanie i jak naj- 
troskliwszą opiekę domową. 

- Zakład pozostaje w ciągłem porozumieniu 2 Szkołą, a nauka powierzoną jest do- 
j swiadczonym Nauczycielom, dokładnie obeznanym z planem i systemem naukowym szkół 
kierownik Pensyonatu jest z7 zawodu pedagogiem i wychowawca, 
© mogącym się wykazać jakn2»j'hlubniejszemi rekomendacyami 


pierwszych domów magnackich w kraju, w których przez lat 15 2 górą 
niemało więć nabył doświadczenia w kierowaniu > 


f w kierunku wychowawczym, przyjmuję corocznie tylko kilku doboro- 


L. Glatman (Ludomir); kicrownik Pensyonatu 
w Krakowie, ul. Siemiradzkiego L. 5, na dele. 


SODOSODYSDOSSOOOYOSOOSOOGOCA larra notaryalna w Skawinie 


) 


1969 3 10 


i Opiekunów, iż w celu skutecznej pracy 


galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 


we LWOWI1ie, UL. 


Jagiellońska, 3, 


polrca do siewu jesiennego: 
oryginalną pszenicę banatkę, donkę, kestromkeę, sandomierkę 
3 i inne gatunki krajowej produkcyi. 
Zyto probsteiskie, montańskie, Szampańskie i trzcinowe. 
Murnips angielski i rzepę Ścierniankę. , h 
Wszelkie mawezy stuczne w dowolnych ilościach, o gwarantowanych | Uzyskane z własnych owoców, zawie- 
składnikach, jako też wapno nawozowe, gips i kajnit. 
Maszyny rolnicze, lokomobile z pierwszorzędnych fabryk zagrani- 


cznych i krajowych. 


1671 15 0 


Zdolny 


we wszystkich gałęziach techniki młynarskiej 

biegły, z naprawą młynów obeznany, z kilkole- 

tniej praktyki chlubne świadectwa posiadający, 

trzema językami władający, bezdzietny, przgnie 
zmienić miejsce. 

Zgłoszenia pod adresem: p. Leopold A- 

busch, Kraków. MUS I 8 


Ogłoszenie. 


Jest do sprzedania zaraz kom- 


D) pleks w wysokiej kullurze będącego 


gruntu dworskiego 


około 140 morgów wynoszącego, w od- 
ległości 2 kilometrów od Skawiny, zaś 
7 kilometrów od Krakowa, przy szosie 
położony, na którym jednak nie ma 
żadnych budynkó v. Z gruntu tego przy- 
pada 32 morgów na mięszany las, 6 
morgów na łąki, a reszta na rol; psze- 
nic zua. 2017 I 

Bliższych objaśnień udziela kance- 


Uczeń 


potrzebny jest do handlu delikate- 
sów A. Tupaiciajskie-= 
go w Jarosławiu 2039 | 3 


Wiśniówkę isok WIŚNIOWY 


teczne przeciw eholerze jak ko- 
miak sprzedaje 


Zastępstwo dla Galicyi fabryki maszyn rolniczych c. k. ko-| Franciszek Windischbauer, 
lei państwowych w Budapeszcie. 


Dra Brehmera zakład leczniczy 
dla chorych na piersi 


w Górbersdorfie na Śląsku pruskim. 


Asystent Polak: Dr. A. Jaruntowski. 
Sezon letni i zimowy. Znakomite rezultaty leczenia. > 


Mieszkanie i całkowite utrzymanie (7 honors yum 
lekarskiem, kąpi-lami, natryskami, mlekiem, kefirem i t. d.) ju 


od 130 marek miesięcznie poczawszy. 
Bliższe szczególy w prospektach, które na żądanie bezpłatnie 


wysyła 


Zarząd. 


Zboże do siewu jesiennego 


podwójnie czyszczone i tryerowane wysyła 


Zarząd dóbr Osiek poczta Oświęcim dworzec 


a to 
1 IPszenieę „Graf Miinsterschen Grannen“ . . po 9 złr. 
2. Zyte „Seeliinder* z pierwszego plonu ba 82) 
>. » „Pirnauer Staudenroggen* 4 „28 
4. „  „Bahlsens Triumph“ z pierwszego plonu „AŚ , 
5. Groch zimowy . . . . x. +. JB | 
6. Wykę zimową (vicia vilosa) . 25 


Ceny te rozumieja się za 100 klg. loco stacya Oświęcim. Przy 


odbiorze 1000 kg. i wyżej udziela się 10'/, opusta. 


i930 4 12 


Za worki liczy się cenę ich kosztów. 


JAW AEAHMNATOWICZ 


poleca 


niezawodne i wypróbowane Środki do wywabiania wszelkich plam 


odszczególnione 10 medalami zasługi I 2 dyplomami uznania. 

Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p., flakon 25 et 
Apseina wyciąga plamy tłuste z materyj jedwabnych kolorowych, 25 ct. 
Acetina niszezy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 ct. 
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokostowe, flakonik mały 20 ct., cały 30 et. 
Brazylina. Prane w brazylinie materye czarne, 

tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 ent. 
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 et. 
Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czerwonego, owoców konfitur, 


flakon 25 ct. 


Kwasek w lascczkach, używa się do ezyszezenia palców z atramentu, laseczka 5 ont 
Korzeń mydlany do prania materyj jedwabnych, otłuszczonych i zbrudzonych, pakiecik po 


i po 4 ent. 


Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, wełnianych 


i jedwabnych, kawałek 25 cnt. 


Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, plesni, 
wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p. flakon 35 cnt. 


wypłowiałe i poplunione odzyskują pierwo- 


Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, flaszka 25 ct. 
Quilaja. Materyc wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai tracą plamy i odzyskują 
świeżość, przytem koloru materya nie traci, pakiet 6 ct. 
Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 et. 
Ziemianek oczyszcza materye binłe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 ct. 
Nabyć możnn we Lwowie w sklepach własnych: ulica Koperni- 
ka, L. 2, ulica Halicka, róg Boimów. — W Krakowie, Sukiennice. 


L. 20. — W Czerniowcach, Rynek, L. 2. 


4 w sile wieku, ojciec czwor- 

ua dzieci, zawodowiew. 
Wdowiec posiadający mały kapita, 
pragnac się ożenić 

z braku znajomości szuka na tej drodze odpo- 
wiedniej partyi. Reflektująca osoba. wdowa 
lub panna, raczy, celem porozumienia się, 
nadesłać korespondencyę pod adresem „Praw= 
dat‘ poste restante Kraków. 2005 2 z 

Za dyskrecyę ręczy się 


Dla 2 lub 3 uczniów 


szkół średnich mieszkanie z wiktem , ob- 
sługą , troskliwą opieką i męskim dozorem. 
Wiadomośc: mlica Dolne Młyny, 3. 

2009 2 6 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


134 27 0 


5—10 złr. a. w. 


dzienncgo, pewnego zarobku. biz 

kapitału i ryzyka, zapewniamy każdemu, kto się 

„hee zajmować sprzedażą prawnie dozwolonycj 
losów i papierów państwowych. 

Zu łoszenia pod „Lose“ przyjmuje J. Dan- 

neber£ , Annoncen-Expedition, Wien, F.. 


Wollzeile, 19. 1960 4 10 


Extrakt orzechowy 


zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dosta 
można w pierwszym składzie aptecznym J. Wi- 
śmiewskiego w Krakowie, ul. Stra- 

dom. L. 7. 1872 4 0 


Papier z fabryki Braci 


j z ihe 


żj| T wsze koncesyon. biuro dzienników 


Obstverwertnng, 204013 
Liboch nad Łabą, Czechy. 


DAK GOD BÓÓRE A CAŚ AE 


Guna : 
4 Ważne dla Rodziców. p 
a a r r LI D 
q Ucznigwie szkół średnich 
"ue mojżeszowego, znajdą 
Hoe painieszezenie z wiktem 
lzicielską opieką. 4 
"i viadomości udzi: 1i pier- 5 
Róży Herz w Krakowie 
Plac Maryacki, L. 9 
WEWIEWESESWYCH vr w Z TW 


s 


i głoszeń 2001 3 3 


Samodzielnych 
urządzeń do 5prowa- 
dzania 


wobDY 
ze źródeł na nizi- 
nach się znajduj. 
podejmuje się 
A. KUNZ 
fabrykant, 


Hranice 
M. Weisskir- 
cher. 


meanen edeg 


dy 
X 


>= 


A M 
darmo. 


923 28 0 


A l 


Prospekty 


Maki z kości 


parowanej lub preparowa-= 
nej kwasem siarkowym, 
maki rogowej, superfosfa- 
tów itp. odznaczonych na wielu wy- 
stawach, dostarcza po bezkon- 
kurencyjnie niskich ce- 
nach, z zaręczeniem podanej ilo- 
ści procentowej azotu i kwasu fos- 
forowego. Parowa fabryka spodium. 
mąki kościanej i sztucznych na- 
wozów B. Schónberga i Frankla 
w Krakowie. — Zamówienia 
przysyłać należy albo do Agen- 
cyi dla Rolników Wgo S. 
Mikuckiego w Krako- 
wie, Rynck, L. 34, lub do pod- 
Pisanych. 1887 6 12 


R zchóndero i Frankel 


w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6 
Do wynajęcia 


2 pokoje, przedpokój i kuchnia, na 
I piętrze od 1 września przy ul. Kro- 
woderskiej, L. 86. 1980 2 3 


Pierwsze piętro 
od frontu, z balkonem, na 
południe Małego Rynku. składające 
się z '7 pokoi, 2 przedpo- 
koi i kuehni, do wynajęcia. 

Wiadomość u stróża domu ulica | 
Mikolajska, L. 4. 1034 6 0 


Fiałkowskich w Bielsku 


F'ioryańnska, 4:5, 


we wszystkich rozmiarach. 


Wiaderka 


na wodę, parciane i składane. 


„Flydronety**. 
39 64 104 


00000000000000 TE 
Węże gumowe 


Węże konopne do sikawek. 
Konewki pożarne 


z płótna żaglowego. 


Sikawki ogrodowe 


Rozpylacze do kwiatów. 


Antimerulion, 
Karbolineum 


przeciw grzybowi i zgniliźnie. 


Środki do desinfekcji 


jako to: 
Antibakterion. 
Wapno chlorowe 
Kreolina Brockmanna. 
Siarczan żelaza itp. 


Najwiekszy skład 


Maszya do szycia 


wyłącznie systemu Singera 


Józefa Twaniokiego 


następcy 
w Krakowie, A 


amek gł, L, 25, A 


Na wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej. — 


Gotówką 10'/, taniej. 


Od l-go października b. r. do 
wynajęcia 


l-sze piętro z balkonem, 
składające się: z 4 dużych pokoi, przed 
pokoju, nyży, kuchni i spiżarki (oraz 
duża piwnica), przy placu WW. 
Swietych (Franciszkańskim), pod L 
8, w Krakowie. 1947 4 8 

Umowa o czynsz roczny z Wnym 
Dren Romanem Jakubowskim, 
adwokatem przy ulicy Szpitalnej, 
pod L. 19, na Il-giem pietrze. 


Lampy $$ 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca LOCH 


Nowo otworzony skład z c, i k. uprz. fabryki 


„EŁ Ditmar‘ 
Kraków, Rynek główny, L. 13. 
Zamówienia z prowincyi wykonuja się odwro- 
tnie. Rysunki do dyspozycy1. 338 148 400 
(Jamy bardzo tanie. 
[- <<. ë = REWANZ | 


Najlepsze nawozy sztuczne 


jako to: 1834 20 30 
superfosfaty z kości, z guana i 
amoniakalna, mąkę kostną pa- 
rzoną. make żuziowa Thomasa 
(westfalska) saletrę chilijską itp. 

sprzedaje 
pod gwarancyą zawartości ważnych po- 
karmów roślinnych i po cenach najbar- 

dziej umiarkowanych 


wiązek handlowy Kólekrolniczyoh 


w Krakowie, ulica Pijarska, L. 4, 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


WŁ. LIMANOWSKI 


zegarmistrz 12862850 


w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, 39, 


poleca 


ZEGARKI 


złote, srebrne, stalowe 
i niklowe. 


Wszelkie zamiany 
przyjmuje. 


Wszelkie reperacye usku- 
teczniam jak najdokładniej 
z rocznem poręczeniem. 
Uwaga Zegarki ko- 
lejowe „Roskopfś 


Mieszkanie na [piętrze 


przy ulicy Garnearskiej, L. 14, 
składające się z 7 pokoi, przedpokoju. 
łazienki, spiżarki, kuchni, pokoiku dla 
kucharki, z wodo*iągiem, oraz 2 poko 
je kawalerskie pojedynczo, od 1 paź- 


dziernika do wynajęcia. 19382 2 3|nieekie, L. 76. 


EKufry, 
torby, neceseiry itp po baje- 
cznie niskich cenach, Torebki 
skórzane od złr. 1.70 do 6 złr.. 
Kufry (walizki) od 2.30—20 złr.. 


i manierki od 50 ct. do 6 złr. 


paski do pledów, worki na 
pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 
hygienicznych 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków Lwów 
Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3. 


Makarony 


we wszelkich gatunkach. wyrabiane na 

jajach pod gwarancyą sprzedaje 

Pierwsza parowa fabryka wyro- 
bow spożywczych 


Bogdanówka-Lwów, 


poczia dworzec kolejowy Lwów, 
własny skład i sprzedaż 
we Lwowie, Plac Halicki, ul, Wałowa, 9, 
Fabryka, urządzona wzorowo, prze- 
rabia ciasto przy olbrzymiem ełśnie- 
niu kilkuset atmosfer, wskutek 
czego makarony te są tak lekko 
strawne, że nawcl najsłabszym 
osobom mogą być polecone. 
Wystawa krajowa, pawilon przemysło- 
wy Nr. 559 1976 2 10 


Przeciw poceniu się nóg 


wyśmienity proszek, nader szybko działający 
nabyć można w pudełkach po 40 cnt. w ap-= 
1732 tece psd „Złota głową“ 40 


Leona Rosnera w Krakowie. 


Do wynajecia od 1 września b. r. 
mieszkanie parterowe 


składające się z pokoju, kuchni, stry- 

chu i piwnicy, przy ul. Knraiki, 7, 
obok kościoła św. Floryana. 

Wiadomość tamże. 2011 2 3 


Przeciw cholerze 


1940 skutkujaca, prawdziwa 9 20 


wołoską borowiczkę 


sprzedaje po X złr. za litr 
SS. Jellinek 
w Wyżowicach(Wisowitz) Morawa. 


© Zdumiewa @ 


swą znakomitą skutecznością przeciw wszelkiego 
rodzaju mieczystościom i wyrzutem 
skórnym, jak liszajom, wągron, zaskórnikom 

plamom i t. p. 587 1U 20 


Bergmanna mydło smołowe 


Z karbolem i siarką, 


wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreżnie-Radeheul 
(ze znakiem ochronnym : dwaj górale). 
Dostać można sztukę po 40 ct w aptece Leo- 
na Rosnera w Krakowie. 


Willa „Wista“ 


z bardzo pięknym widokiem, na swieżem. zdr*- 
wem wiejskieni powietrzu, silnie i gustown 
zbudowana, z ozdobną facyntą. ogródkiem i wsze+- 
kiemi wygodawi , stosowna dla rodziny lubiące! 
spokój i odosobnienie, np. dla emerytów lub ra 
łziny szlacheckiej, jest zaraz za mierna ce 
do sprzedania a to z powodu wyjazdu wś = 
ściciela. Na razie jest potrzeby niewielki kapital. 
gdyż reszta pozostaje na hipotece. 
Bliższa wiadomo:ć : Półwsie Zwierzy- 
192638 


Losy polecają: A. L. Ilochw 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 
m brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 


Balsa 


dziurawiono korę, zna 


wynalazcy przyrządzi 


tym balsnmem, to już 


Los Lwowski cena 1zlr | Cią 
Główna wygrana 


SGSO©>.OO>O©© zir. 


ność i świeżość ; usuwa w najkrótszym czasie piegi, 
ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. 


gnienie dnia 21 września. 
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ald, kantor wymiany, M. D. Trunken- 


reich, kantor wymiany, Albert Mendelsburg, kantor wymiany. 


66 21 0 


ny jest od niepamiętnych czasów. jako najzna- 


komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 


w drodze chemicznej jako balsam. w takim ra- 


zie dopicro nabiera prawie cudownej siły. 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 


nazajutrz rano odpadają prawie 


nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeze 
to lśniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 


lamy wątrobia- 
jena słoika Z 0- 


pisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra I engiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct. 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 


kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u 
Fontin, drognerya; w Tarnopolu u Marcyana 


Golichowskiego nast. Mahl «pt. Schmiedt & 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 


Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


